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„PWMKSSltu ©E>ywateir
Kraków, 22 grudnia 

(Th) Dziesięć tygodni temu, niemal do dnia, 
ogłosiliśmy na tern miejscu artykuł pod po
wyższym tytułem. Artykuł ten, traktujący w 
sposób zupełnie spokojny i rzeczowy o spra
wie Steigera i rozpoczynającym się w owym 
idniu przed sądem „dwunastu obywateli" jego 
strasznym procesie, musiał być mocno niebez
piecznym dla spokoju publicznego, skoro uległ 
konfiskacie. W niedużej części nieskonfisko- 
iwanej pisaliśmy:

„Wielka to zdobycz kultury i demokracji —
( sądy przysięgłych. Nie sądizą w  nicli zawód i ru 

tyna, tylko wolny obywa teł. Nde wyrokuje w nich 
martwy paragraf, tylko żywe sumienie. Dwuna
stu wolnych obywateli prawych, nieposzlakowa
nych zasiada Da ławach sędziowskich, aby są 
dzić obywatela. Siedzą bez tog, bez wszelkich ze
wnętrznych odiznak, nie dźwigiają na sobie żadne
go zacięcia, żadnej Zawziętości, k tóre przynosi 
*e sobą jednos.tranina, zazwyczaj, piraca zawodo
wa. Nawet znajomość materjalnej ustawy jest 
im przeważnie obca. Bez balastu z zewnątrz, 
ale z  olbrzymim ciężarem wewnątrz serca, z od
powiedzialnością przed wlasnem sumieniem przy 
stępują (lo spełnienia dużego posłannictwa ludz
kiego, do wymiaru sprawiedliwości. Nic icll nie 
krępuje poza czcią dla prawdy, <Ula sprawiedli
wości, dla ludzkiej godności i  społecznego do
bra. Nie należą do skomplikowanej maszyny pań 
stwowego aparatu sprawiedliwości który nieje
dno kółko i  kółeczko wodzi przez podziemną 
ciemnię. Nie szukają w swojej pracy dla spo
łeczeństwa w obcej im, zazwyczaj, sali sądowej 
ani karjery, ani awansu, ani żadnej zgoła mater- 
jalnej korzyści. P ragną powszechnego dobra, 
szukają wyłącznie pełnej prawdy. Prawdziwi ka 
piani publicznej służby na jedną chwilę, na je
den krótki okres swojego życia. A bodaj, że ta 
kie jednorazowe przeżycie starczy Da rozjaśnie
nie całego Życia, iż spełniło się święty obow ią
zek społeczny sumioimie, uczciwie. Dało się za
dośćuczynienie obrażonemu poCzucin sprawie
dliwości, uwallniając społeczeństwo od szkodni- 
ka - zbrodniarza, albo uratowało się niewinnego 
od hańby i męki".

'A na zakończenie zostawił ołówek prokura- [ 
iorski jeszcze ot tych kilka zdań:

.Dwunastu obywateli panuje teraz nad losem 
tego biednego młodzieńca. A nad tymi dwuna
stoma mężami panuje ich własne sumienie. Nale
ży mieć pełne zaufanie do ludzkiego sumienia, 
szczególnie w  chwili, kiedy ono jest rozbudzone 
i silnie zaostrzone. Chyba te pisma, które pragną 
z* wszelką cenę potępienia Żyda, a W nim ży- 
dostwa do ich sumienia nie będą miały przystę
pu, bo one przecież nie od ludzkiego sumienia 
aię wywodzą i niem nie są kierowane".

Po dziesięciu tygodniach, kiedy straszliwa 
zmora, zwąca się „procesem Steigera" się skoń 
czyła, odczuwamy rzadką w naszych czasach 
moralną satysfakcję, że nasze „pełne zaufa
nie do ludzkiego sumienia" nas nie zawiodło.
Z „dwunastu obywateli" znalazło się ośmiu, 
do których sumienia nie miał przystępu głos 
ponurej nienawiści, która wyraz hałaśliwy i 
natrętny znalazła w pewnych organach praso

w ych, pragnących „za wszelką cenę potępie
nia, a w nim frydostwa". Ośmiu z „dwunastu 
obywateli" nie dało sobie ani steroryzować 
ani zagłuszyć sumienia.

Ludzkie sumienie zwyciężyło. Niewinny Stei 
ger został uniewinnionym i przywróconym, 
jak  on sam najprościej i najprawdaświej w

sposób niezmiernie wzruszający scharaktery
zował swoje spokojne, łagodne i pogodne ży
cie „swoim małym radościom i małym tro
skom". Nie chciał on uróść na bohatera, któ
rym faktycznie nie jest i według swojej stru
ktury psychicznej być i stać się nie mógł.

A wszystkie ciemne, czarne duchy, czy to 
policyjne, czy to prasowe chciałby z niego wbrew 
własnemu przekonaniu, zrobić bohatera, i 
wściekają się i pienią się, skoro im się tym 
razem ofiara ze szponów wyrwała. Trzymali 
go już tak mocno w swoich ostrych drapież
nych kiach, jeszcze jedno silne ukąszenie, a 
byliby się napoili jego młodą krwią, a tym
czasem sumienie ośmiu z pośród „dwunastu 
obywateli" pozbawiło ich zwierzęcą krwiożer 
czość pewnego już zaspokojenia i nasycenia. 
Bestja pozostała głodną i spragnioną i — ry 
czy.

To było do przewidzenia. Było do przewi
dzenia także, w jaki sposób i jakimi argumen
tami ta zgraja, będzie wojować. Nie cofnie 
się, to można było wiedzieć z góry, ta banda 
przed żadnem oszczerstwem, przed żadną ka
lumnią. Pierwszy ryk mafji był: zdrada! Prze 
kupstwo! Żydzi przekupili! Jakżeż, między sę
dziami przysięgłymi nie było ani jednego Ży
da, a jednak dali się przekupić? Czy ci bandy
ci prasowi nie czują, jak szkalują własne spo
łeczeństwo, jak kalają własne gniazdo? Tak— 
im wszystko wolno, a nawet na to nie reagują 
należycie. Im się nawet pozwala „wyszumieć". 
Wszak oni dają tylko upust swoim obrażo
nym uczuciom patrjotyczmym. Wszak to oni 
są — patrjotami, a bodaj-że m ają monopol 
paLrjotyzmu. A nikomu na myśl nie przycho
dzi zawołać: Nikczemnicy, wy podkopujecie 
byt państwa i pogardę ściągacie na naród, 
który ma nieszczęście, że się wy w nim urodzi

liście i do niego należycie!
Do niego należycie? Nie. Przynajmniej nie 

wszyscy.-------------------------------------------- ------- -
Niestety — pewna część tej lwowskiej bandy, 

nam Żydom hańby przysparza, bo z naszego 
łona wyszli i  wcisnęli się jak włamywacze d# 
narodu polskiego.

Tak jest- Nieraz rozmyślamy nad zjawi-, 
skiem antysemityzmu polskiego, który jest 
bodaj-że silniejszy i bezwzględniejszy, aniżeli 
u  innych narodów. Co my Żydzi złego zrobili
śmy narodowi polskiemu, że on tak hoduje 
w sobie dzik li amjtyscmityzm i nie wyrywa 
z korzeniem tych jadzislych chwastów, które 
hamują i wypaczają jego naturalny rozrost, 
wykrzywiają jego prostą linję rozwojową I 
przeszkadzają mu w zdrowej i tak bardzo ko-i 
niecznej wewnętrznej konsolidacji? Przyzna* 
jemy — nie znajdujemy na to pytanie żadnej 
odpowiedzi. Może chyba tę jedną: Grzeszyli
śmy wobec narodu polskiego, bośmy mu dali 
zbyt dużo — mechesów. Prawda, nie nasza 
w tern wina, ale może instynkt narodu polskie 
go oburza się na nas, że ta zgnilizna moralna,, 
która od nas odpadła, uczepiła się jego i jak 
wesz zatruta szerzy chorobę i niepokój. Ale — 
my istotnie nie odpowiadamy za Thumenówi 
i tego rodzaj^ inne bakterje. Nasz zdrowy or-i 
ganizm narodowy wyrzucił ich ze siebie, jak 
ohydny wrzód, który ostatecznie pęka. Rzeczą 
instynktu samozachowawczego narodu polskie 
go będzie również ich wypluć, wypalić i zde
zynfekować zdrowy organizm narodowy od- 
tych chorobotwórczych drobnoustrojów.

Bo ten organizm narodowy jest zdrowy., 
Wszak na „dwunastu obywateli" ośmiu nie 
dało się steroryzować i zagłuszyć, a usłuchało 
głosu rozbudzonego i wyostrzonego sumienia.,

Cziczerin o poHty ce zagranicznej sowietów
Stanowisko Rosji wcbac Lig! narodów niezmieniona.

Wiedeń, 21 12. PAT. „N. F. Presse" donosi 
z Berlina: Cziczerin, który na króliki pobyt 
przybył do Berlina udzieli! korespondentowi 
„N. F. Presse" wywiadu i wyraził się nastę
pująco co do polityki zagranicznej Rosji:

Muszę raz jeszcze podkreślić, że wiadomości 
o rzekomej zmianie stanowiska wobec Ligi 
Narodów nie zgadzają się z prawdą. Dawne 
stanowisko Rosji Sowieckiej wobec Ligi Na
rodów pozostanie nadal utrzymane.

Usiłujemy regulację naszych stosunków 
międzynarodowych doprowadzić do pomyślne 
go rozwiązania na innej drodze, a mianowi
cie zapomocą układów co do kwestji spornych 
z państwami poszczególnemi.

Wobec obecnego planu przygotowawczej ko 
misji dla konferencji rozbrojeniowej nie mo
żemy jeszcze na razie określić naszego stano
wiska ponieważ komisja przygotowawcza jest 
tylko pierwszym etapem. Co się tyczy Locarno 
to nie wątpimy wprawdzie w dobre zamiary 
rządu niemieckiego, jednakowoż obawiamy 
się, że Niemcy przez ulcłnd w Locarno dostaną 
się w położenie, które umożliwi Angljj wywar 
cle wielkiego nacisku na Niemcy, a to w du
chu wrogim: Rosja sowiecka życzy sobie

wszystkie kwestje sporne załatwić jak już wy, 
żej wspomniałem przez układy z państwam i 
poszczególnemi. W  tym celu rozpocznie Ro
sja sowiecka z początkiem lub też w połowie 
stycznia rokowania z Francją (o rozpoczęciu 
tych rokowań donosiliśmy w niedzielę w  te
legramie własnym — Red.). Jesteśmy zawsze 
gotowi do załatwienia wszystkich kwestji spoĘ 
nych pomiędzy Niemcami a  Rosją oraz de 
dalszego kształtowania stosunków zacieśnię* 
nych układem w Rapallo.

Unii KiistólBtMtatiimSiijsiiini
Byle uic odbywała się w SzwajcarjL

W*edeń, 21 12. PAT. Unitetl Press donosi z  
Berlina: Cziczerin oświadczył reprezentantowi 
United Press, że Rosja nie zajmuje stanowiska 
odmownego w kierunku brania udziału w kun 
ferencjach rozbrojeniowych. Musi jednaki 
trwać na tem stanowisku, żo. nigdy nie we
źmie udziału w konferencji, która odbędzie 
się w SzwajcarjL
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M tam siuitif it mott i  ten
(Telefonem od naszego korespondenta)

(Warszawa, 21 12. Sin. We czwartek, dnia 
24 hm. przybywają do Warszawy z Nowego 
Jorku wiceprezes Banku Polskiego dr Młynar
ski, nowomiancwany dyrektor departamentu 
Itandki zagranicznego przy min. dla h. i p. p. 
jGliwie, oraz rzeczoznawca ameiykański prof. 
pem rm rer. —
1 Dr Młynar siei i p. Gliwic udadzą się do p. 
premjera i ministra skarbu i złożą relacje z 
Ostatniego stadjiun rokowań o pożyczkę ame- z; : J Ś* Vr'

ZiHfli wm kiru ililE fi ic Hiii
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń, 21 12. (D) Na giełdzie tutejszej po- 
Sprawił się dziś kurs złotego bardzo wybitnie. 
IW stosunku do dolara, notowany był złoty 
HB*75—3L

Hop a' a kursu nastąpiła na skutek pogło-

MMrniiiiinieiiHiiisiiliifiMtiEli.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 21 12. Sm. Wobec ukazania się 
jjv piacie mylnych infarmacyj w sprawie i Dz
iczenia na raty należytości za świadczenia 
[praemysłowe za rok 1926 min. skarbu wyj a . 
■faia, że tryib nabywania wymienionych świa- 
;deoł)w na rok 1926 nie uległ żadnej zmianie 
[toraz, że świadectwa te winny być wykupione 
OSezwarunkowo jednorazowe i w terminie usta 
Wą przewidz:anym, tj. do dnia 31 grudnia 
;ft925 r.

Władze skarbowe od dnia 2 stycznia przy-

IWarsMwa, 21. i2  Sin, Senacka komisja gospodar
stwa spo łecjiego  obaadfc-Wila nad projektem ustawy 
*  aaaiwzpw ężeoiu podaży (przedmiotów powszechne
g o  użytLa. Artykuły 8, 4, dotyczące sankcyj karnycli 
I  właściwych władlz uprawnionych do orzeczenia prze 
jkać&ano komisji prawniczej. Po dyskusji wszystkie 
luty? nły ustawy z wyjątkiem przekazanych komisji 
prawniczej przyjęto W brzmieniu uchwaflonem przez 
kajan.
! Son. T rusk ier (Koło Żyd.) zgłosił volum mndejszo- 
Ici o skTPŚletue punktu z art. pierwszego, wymienia- 
|JV“gO w lłczb i: przedmiotów, d)o których regulowa
niu ufarważn' tota jest Rada mini at rów, Ceny przetwo- 
«dw zlboża chlebowego, mięsa i  jego przetworów, 
odzieży i  ohurwia. Son T ruskier domagał się też abv 
Kłoda ministrów i egułowała podaż ptrzedłniotów Wy- 
inietni t y ' ]  w ustawie, po uwzględnień u optori Czyn 
U  ów facŁuwvch. a  nie po wysłuchaniu tej opinji 

projektował sejm. 
z Odpowiednie wnioski sen, Trusikdera zostały od- 
touann.

Y  orbżawa, 21. 12 Sin. St nocka kornie ja prawnicza 
obradowała dziś ud  art, trzecim i czwartym ustawy

P aryż, 21. 12 PAT. W czorajsze pojedzenie Izby 
trw ało  do godziny 1‘15 w nocy. Zakończyło się ono 
po przemówieniu Brianda przyjęciem p rz o d k u  
daiennegc, wyrażającym liold żołnierzom a aidmini- 
Eti a o rt m francuskim  w Syrji i Marokku uznanie za 
Ich politykę pokoje wą i organizację. Formuła po- 
TZL._k.u dziennego a/probuje ponadto instrukcje udzie
lone wysokiemu komisarzowi w Syrji de Jouvcnelo- 
!łd. Część formuły, w yrażającej rządowi zaufanie 
przyjęto 300 głosam i przeciwko 9, część zaś aprobu- 
jjąpą indstru icje d l i  de JouYenela przyjęto 420 gjto- 
Swnd przeciw 35.

Plany finansowe Doumera
P aryż, 21. 12 PAT. Dono izą, że m inister finan- 

W ir fioum w  j igrue tiu z jm ać  w mocy pad 11 i

l -

rykańską.
Prof. Kemmerer rozpocznie bezzwłocznie ba 

danie stanu fmansowego Polski. Prof. Kemme 
rer jest znanym doradcą finansowym. Urząd 
ten sprawował w Meksyku, Guatemali i Ko- 
lunioji. Kilkadziesiąt lat temu został wezwany 
przez rząd amerykański <ło uregulowania spra 
wy obrotu pieniężnego na wyspach Filipiń
skich,

sek, że polski monopol tytoniowy został wy
dzierżaw iony towarzystwu amerykańskiemu 
Wj zamian za pożyczkę w wysokości 500 mil jo
nów złotych.

stąpią bezwzględnie do lustracji przedsię
biorstw, a  skutki prowadzenia tychże bez świa 
dectw przemysłowych będą te, że na firmy te 
nałoży się grzywnę na zasadzie art. 98 ustawy 
o podatku przemysłowym w; wysokości od 
trzech do dwudziestokrotnej należytości za 
świadectwo przemysłowe. Nadto w razie nie- 
wykupiema świadectwa w ciągu dni 14 wła
dze skarbowe po sporządzeniu protokołu w 
myśl postanowienia art. 113 tejże ustawy, za- 
rzą Lza zamknięcie przedsiębiorstwa.

go użytku. A rtykuły te jak wSadornn, dotyczą sank- 
Cyj karnych i norm ują kw eśtje właściwych władz 
upoważnianych do orzekania o winie i Karze. 
W  brzmieniu przyjęicni przze sejm, właśoiwemd do 
orzekania były władize adm inistracyjne pierwszej 
instancji, po wysłuchaniu komisji obywatelskiej. 
Przeciwko orzeczeniu władz administracyjnych pier
wszej instancji można było w ciągu 7 dni wnieść 
sprzeciw  do sądów powiatowych wzgl. sądów  poko
ju. Komisja zmieniła powyższe przepisy w tym sen
sie, że wlaściwemi do orzekania o przekroczeniach 
rozporządzeń wydanych na podstawie ustawy, maja 
być wylączn.e sądy p±erw.izej instant ji, pokoju wzgl. 
powia f owe.

D i i i  n t a t n i e  p o t i e H e  M  p r i e d  
f e r i a m i  t i t t e a i e i

Warsz iwa, 21 12. Sin. Dziś we wtorek od
będzie się ostatnie przed ferjami świątecznemi 
posiedzenie senatu. Na porządku dziennym

I są wszystkie spiawy ostatnio załatw1 one przez 
Sejm, a więc trzy ustawy sanacyjne i prowi- 
zorjum budżetowe na pierwszy kwartał 1926.

sować opiaty od obrotu przy eksporcie towarów 
oraz podwyższyć opłaty od obrotu w handlu wewnę
trznym z -wyjątkiem jedj me artykm ów pierwszej po
trzeby. Opłaty te utrzym ane być m ają tyłkio do Cza
du poprawienia przepisów  o podatku dioChodoWym.

Pogłoski o ustąpieniu Doumera
(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Paryż, 21 12. (K) Obiegały tu dziś pogłoski o 

mającej wnet nastąpić dymisji nowego min'- 
stra skarłu , Deumera. Powodem dym isji mia- 
by być sprzeciw party ) lewicowych, które na
legają na uwzględnienie ich własnego progra

mu finansowego.
Jakokolwiek ta sprawa się przedstawia, nie 

ulega wątpliwości, że nowy minister skarbu 
napokał na duże trudności w wykonaniu swe
go planu finansowego. ,,

  0-0-------

Pogłoski o rekoiisl ruk*m gabine 
tu są nieprawdziwe

(Telefonem cd naszego korespondenta)
Warszawa, 21 12. Sin. Wszelkie wiadomO-i 

ści o rekonstrukcji gabinetu nie są prawda* 
we. Stan zdrowia p. Moraczewskiego ponr iwiS 
się i należy spodziewać się, że p. Moraczewskf, 
w najbliższych dniach powróci na swe siano* 
wisko.

Kasy Baala Palskleso npt w Cdi 24 tu. 
tylko do godzin I -Ii

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 21 12. Sin. Bank Polski podajV 

do wiadomości, że w dniu wigilijnym 24 bm< 
kasy czynne będą do godziny 10‘30 rano. Dnia, 
25 i 26 oddziały banku będą zamknięte.

Delegacja* związku banków 
u min. Zdziechowskogo

(Telefonem od naszego korespundentaj
Warszawa, 21 12. Sin. Dziś p. min. skarbv 

Zdziechowski przyjął delegacje Związku Bap., 
ków w Polsce w osobach pp. Kadena i Szax* 
skiego.

Dolar w W arszaw ie
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 21 12. Sin. Kurs dolara notować 
ny był dziś rano 9.60, na giełdzie urzędowey 
zaś 9‘20 do 9‘30, później jednak również nzt 
giełdzie oficjalnej notowany był 9‘55 do 9‘6(ł»

0 wyMwieBle kopali tynkowydi n 
C. Wo fl« Hairyna

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 21 12. Sin. W  swoim czasie po„ 

daliśmy wiadomość pochodzącą z prezydjunr 
rady min. o przyjeździe pp. Rossyego i W odfa 
do Warszawy i o wizyTcie tychże u p. premjera 
i p. min. skarbu.

Jak się obecnie Wasz korespondent dowia
duje, panowie ci reprezentują bogatą amery-j 
kańską firmę przemysłową Harryman et Corr 
pany, a zwrócili się do rządu polskiego z p ra . 
pozycją sprzedania firmie kopalń cynkowych 
na G. Śląsku, będących własnością państwa, 
Po otrzymaniu odpowiednich warunków sprza 
daźy, wyjechali z Polski.

Traktat Mira; M  Tiiska i Si M
Telefonem od naszego kor es non lenta.

Warszawa, 21 12. Sin. W  tych dniach ro&. 
pc>cz^y się rokowaria w sprawie traktatu ban 
dlowego pomiędzy Polską, a Stanmrj Z jedno- 
czonyini.

Wybory do zarządu klubu spra 
wozdawców sejmowych

Warszawa, 21, 12 Sin. Dziś odbyło się diod oCZn- 
ogólue zebiriliue klubu sprawOrdaWtoów parlamentar 
nych, Po rołatwiieniiu całego szeregu spraw bieżących 
przystąpiono do wyborów. Prezesem wybrany lo- 
stał red. Wierzyński (Gazeta Poranna Warszawska), 
wiceprezesem red. Saclmowskl (Kurjer Poranny). Do 
zarządu weszli: pip. OsbergerOwn (Słowo Dolskie), 
Grostci'n (Kurjer Polski)', Zynger (No-wy DzaeoiB.kJ| 
Boski (Robotnf k), Lisiecki (Kurjer Warszaw sto). 
Do komisji rewizyjnej Raczkowski, Sz**erb»ński 
Kloinmaim, Do sądu 1 t Leżeńsl.iego: Bast l̂ewSki, So 
kołow i GrZejroTCzyk.

Fos. Łańcuckiemu sąd apelacyj
ny zatwierdził karę

Warszawa, 21 12. Sin. Poseł Łańcucki zostate 
w sądzi apelacyjnym ponownie skazanr na 3 
lata ięzaenia za wygłoszone swego czasu M 
Łodzi przemów it me.

Kii w  w d i  iRlilii isliK e i9b  i ininn
(Telefonem od naszego koierpondeuta). 1

0  gaapegpfcecaseguu podtaży przedmiotów powszecłme-

V«tam zaafania dla rządu francuskiego
za działalność w Syrii i Marokku

uchwalone dnia 4 g ru d ria  hr. oraz ipiodwyższenie ce
ny wyrobów tytoniowych. Dalej zamierza on zasto
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B ry ty js k ie  L o c a r n o
(Od naszego korespondenta londyńskiego)

Londyn. 
„Członkowie Parlamentu"

18 grudnia.
powiedział

Baldwin na posiedzeniu Izby Gmin przed kil
ku dniami — przyniosą swym wyborcom dwa 
świąteczne podarunki: traktat w Locarno i ir
landzką ugodę Zdaje się. że nie przesadzał 
premjer, gdy stawiał w jednym rzędzie te dwa 
zdarzenia. Ostateczne zlikwidowanie histoiytz 
naj Pagedji, która głoskami krwi i pożarów, 
mordów i okrucieństw', wyry i a się w  dziejach 
Irlandji i Zjednoczonego Królestwa, jest zda
rzeniem wielkiem i niecodziennej wagi.
} W  roku 1921 doprowadził Lloyd George do 
skutku ugodę z Irlandją. Ilistorja policzy mu 
10, jako zasługę ogromną, jako akt odwagi i ja 
ko dobrodziejstwo dla ludzkości, poniewiera
nej i hańbionej w tej wiekowej walce. Lecz 
ta  ugoda nie zlikwidowała zupełnie długiego 
sporu. Pytanie, jakim  będzie konstytucyjny 
stosunek Irlandji do Imperjum, załatwiono po 
stanowieniem, że będzie on takim samym, ja 
kim  jest stosunek Kanady do Imperjum. Tym 
czasem, żaden z profesorów prawa konstytu
cyjnego w Anglji nie wie, jakim właściwie 
jest stosunek Kanady do reszty Imperjum.

Lecz nie w tern postanowieniu tkwił zaro
dek konfliktu.

Północnym sąsiadem „Wolnego Państwa Ir 
landzkiego" jest protestancki Ulster. Ulster, po 
siadający obecnie własny rząd i gabinet, jest 
.wiernie oddany Wielkiej Brytanji; był on za w 
sze przeciwnikiem wolnościowych dążeń Irian 
dji. Granice między obu częściami wyspy, by 
iy  oddawna przedmiotem namiętnych spo
rów. Gdy Lloyd George biedził się nad ugodą, 
sprawa ta była jedną z najcięższych. Wypró
bowanym zwyczajem odłożono jej załatwienie 
na później. Postanowiono, że Rozjemcza Ko
m isja Graniczna wyznaczy — przy uwzględ
nieniu życzeń ludności oraz ekonomicznych 
potrzeb — granice między obu krajami. Polud 
niowa Irlandja spodziewała się w ten sposób 
uzyskać kilkanaście obwodów. Ulster głośno 
protestował.

Minął rok, dw?a. Konserwatywny rząd nie 
śpieszył się z zamianowaniem komisji. W Ir- 
landji wrzało. Wrzenie to wzmogło się, gdy 
socjalistyczny rząd zasiadł w Weslminstcrze. 
Irlandja żaś to wulkan, o którym nikt nie ino 
że powiedzieć, czein się to wrzenie może za
kończyć. Dlatego nie zwlekał Mac Donald z

mianowaniem komisji. Czynił lo wbrew opo
rowi Ulsteru i konserwatywnej partji. A gdy 
Ulster odmówił zamianowania przedstawicie 
la w komisji, na której czele stanął sprowadzo 
ny specjalnie z Południowej Afryki najwyższy 
sędzia Feetham, rząd brytyjski sam zamiano
wał przedstawiciela Ulsteru. Komisja rozpo
częła pracę. Anglja odetchnęła.

Lecz po roku dziać się poczęły dziwne rze
czy. Komisja pracowała zbyt długo. Irlandja 
poczęła się niepokoić. Jej reprezentant nagle 
wycofał się z komisji. Słuchy poczęły chodzić 
że zdaniem arbitra ważne miejscowości należą 
ce teraz do Wolnego Państwa przydzielone być 
powinny do Ulsteru. Prezydent Cosgrave po
czynał wygłaszać wojownicze przemówienia. 
De Valera wyszedł z ukrycia. Rozpoczęte w ro 
ku 1921 dzieło pokoju poczęło się chwiać. Wie 
kowa rana, która poczynała się zabliźniać, o- 
twarła się na nowo.

Rząd angielski, zoczywszy, że nie ma chwi 
li do stracenia, ujął ster sprawy w swe ręce. 
Kierownicy obu państw zaproszeni zostali do 
Londynu; Baldwin rzucił na szalę sw'ą wielką 
już reputację pacyfikatora i męża dobrej wóli. 
Przez trzy tygodnie trwały tajne obrady. Da
ły one niespodziewany rezultat. Komisja gra
niczna została zniesioną; jej golowy już wy
rok spocznie w archiwach rządu brytyjskiego 
i będzie opublikowany za kilkadziesiąt lub 
kilkaset lat — w każdym razie nie wcześniej, 
aniżeli wtedy, gdy granice między południową 
a północną Irlandją staną się takim samym 
anachronizmem, jakim jest teraz mur Hadria- 
na, który przedzielał Anglję od Szkocji; obec
ne granice pozostają w mocy; Wielka Bryta- 
nja zwalnia Wolne Państwo od zobowiązania 
objęcia części brytyjskiego długu publicznego, 
co przedstawia wraz z odsetkami sumę 120 mi 
ljonów; Ulster Otrzymuje pewne finansowe 
„udogodnienia".

Nazajutrz ukazał się w „Puneh‘u‘‘ ciekawy 
obraz: John Buli, trochę stroskany, trochę otu 
maniony; za nim stoją personifikacje Ulsteru 
i Wolnego Państwa sięgające głęboko w kie
szeń tej „cierpliwej bestji", której mianem 
Wielka Brytanja. Obie połowy Irlandji żrą

Nowy Prezydent Republiki 
portugalskie!

P. Reroardlino Mascłlado został obrany prezydc-nteni 
Republiki Portugalskiej 158 głosami przeciw IZ

M i
się między sobą lecz khi walka zmienia s 't  
w anielską zgodę, gdy chodzi o wydostanie 
pieniędzy z Londynu.

Rzeczą „Puneh‘a" jest wydobyć z poważ
nych spraw tę szczyptę humoru, którą znaleść 
w nich potrafi karykaturzysta. Lecz —• żart na 
bok — to Brytyjskie Locarno jest wielkim 
przykładem mistrzowskiej sztuki rządzenia i 
tego ducha kompromisu do którego zdolną 
jest brytyjska racja stanu. Westminster uczyć 
się musiał przez dwieście lat, że w odniesieniu 
do Irlandji gwałt rodzi gwałt, i  nic więcej. 
Lecz, jak gruntownie wyuczył się on tej lekcji. 
Zdawało się, że w tym kryzysie o granice Ir* 
landji nie ma wyjścia. A przecież...

Zupełnie mimochodem dokonała ta ugoda 
czegoś więcej. Okazało się nagle Anglikom 
coś, co cd roku się wprawdzie dokonywało, 
ale też co przed rokiem każdy uważać m usiał 
:a  śmiesznie absurdalną możliwość. Stanley] 
Baldwin stał się — na swój flegmatyczny, jo
wialny i prostacki sposób — faktycznym kie* 
równikiem angielskiego życia narodowego. Że 
stanie się on duchową siłą, ku której naród W 
chwili kryzysu spogląda po kierownictwo, —< 
o tem nikt nie myślał. A przecież tak się sta
ło. Tę prawdę — zgoła mmochodem — odkry
ło Anglikom Brytyjskie Locarno, L.

I N S T Y T U T  „ D E  B E A U T E “
je laibcwanie włosiw zapeniocą specjalnej wiedzy fachowej („L’oreat Uenne“). 
e, u asaż, cndulacja wodna. — Wypożycza się peruki. J a n  I I r n r ,

w yUouuje 
manicure,

(FRYZJER DAMSKI)
KRAKÓW , UL. SZCZEPAŃSKA L. 7
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GALER JA PRZECHRZTÓW
Uszttr (Kenstantln Aleksandrowicz)

23) Szapiro
Nadzwyczaj nibie wrażenie na czytającej hebra j

skiej publiczności wywarł pierwszy poemat Szapiry 
„Do poetów mego ludti“, ogłoszony w r. 1876. Wy- 
chrzta, piszący hebrajskie poezje i jeszcze jakie poe
zje I Takich poezyj hebrajska literatura posiadała 
Wogólle mało. Poezje o mocnych lirycznych akcen
tach i pisane tak wspaniałym stylem, który nie musi 
» ę  wstydzić i lękać porównania z hebrajskim sty
lem takiego Adama Ha Kohena, Jchudy Leiba Gor
dona Nie dziwota więc, że pierwszy występ Szapiry 
jako hebrajskiego poely było Swego czasu wydarze
niem dnia. Sensacją o której powszechnie i z entuzja
zmem rozprawiano.

W  tym poemacie zajmywał Szapiro jeszcze owe 
dawne stanowisko kosmopolitycznej haskali, prokla
m u jąc , by Żydzi Zerw ali ze swym dawnym fana
tycznym sposobem żyda i doszli do harmonji z no
wym duchem czasu- Szapiro jeszcze wtenczas wie
rzył. że to będzie lekarstwem także na antysemityzm, 
który rozwinął się tylko jako protest przeciwko cie
mnemu, dzikiemu sposobowi życia Żydów.

Niedługo jednakowoż trwało i Szapiro poznał m. 
In., jak niesłusznie ocenił znaczenie i wewnętrzny 
sens wydarzeń. Było to po kilku latach, kiedy antyse
mityzm przestał być abstrakcją i począł wydawać 
rzeczyw iste owoce we formie strasznych rzezi i po 
gromów żydowskich. Pogromy przygnębiły do resz
ty  Szapirę i pod ich wpływem nastąpiła w nim owa 
Wielka wewnętrzna przemiana, która nawróciła go 
Pietylko do żydoatwa jako takiego, lecz takie do 
wauystkich jego historyczno- narodowych wartośai |

duchowych. Od tej chwili zupionął w nim wstyd. 
Rychło stał się rozgoryczony i gniewny. Opanowało 
go naraz silne pragnienie zemsly za katastrofę na
rodową. W  specjalnym Cyklu wierszy pt. „Pieśni I- 
zraela" znalazła ta zemsta silny Wyraz. „Skądże we
zmę — powiada poeta — ogień gehenny, smołę i 
siarkę Sodomy i Gomory, by zburzyć cały świiat“. 
W  wierszu „Otoczyły mnie psy“ opisuje poeta wiel
ką tragedję narodu żydowskiego, największego na
rodu z całej ludzkości, ściganego Wyłącznie za Swą 
wielkość i wysoką moralność.

Od tego czasu uzyskał Szapiro sławę jednego z 
największych hebrajskich liryków. Każdy jego poe
mat pozostawia coraz głębsze wrażenie, każda jego 
pcezja porywa serca. Poeta sam niejako swym Wła
snym entuzjazmem rozpala się coraz większą miło
ścią do swego ludu, do swego wielkiego ludu, który 
ubóstwia, pada przed nim ua kolana i  głęboką mu 
oddaje cześc. ,

Ten wewnętrzny przewrót Wywołał u Szapiry silną 
niechęć do własnego otoczenia, począwszy od najbliż 
szej swej rodziny. Pomału zaczął się oddalać od 
wszystkich. W  stosunku swoim do żony i do dwojga 
dzieci staje się coraz chłodniejszy i obojętniejszy. 
Zupełnie inaczej zaczyna się także kształtować jego 
stosunek do otaczającego go chrześcijańskiego śro
dowiska. O ile możności stara się unikać wszelkiego 
obcowania z towarzystwem clirześcijaóskiom a ró 
wnocześnie Zaczął się Coraz bardziej zbliżać do Ży
dów. Zaczął formalne obsypywać zapisami rozmaite 
żydowskie społeczne i filantropijne insLytucje. la k ż e  
osoby prywatne potrzebujące pomocy, a zwłaszcza 
studenci wyższych uczelni w Petersburgu otrzymują 
od niego bardzo znaczną pomoc pieniężną. Bardzo 
wielką zażyłość i serdeczność okazywał heb njs' im 
autorom. Gdy się tylko dowiedział o jakimś auto
rze, odrazu zamówił u niego jego ksią^yj przesyłając

z góry ZaiaOzną kwotę pieniężną. Gdy w r. 1888 dr. 
I,. Kantor przystąpił w Petersburgu do 'wyda rau ta  
Codziennego pisma hebrajskiego ,Jłftjom “, a  więc 
do .przedsiębiorstwa, które wymagało wielkich kapi
tałów. Szopira stał się jego głów ną podiparą. Tym i 
swymi czynami starał się Szapiro wymazać Swą Wi- 
nę wobec ludu żydowskiego.

Następujące wspomnienia jednego z  jego dob -y-dj 
znajomych G. GilelewiCza odzwierciedlają nasteóf- 
Szapiry z Owych czasów:

„Pewnego razu — lak opowiada Gitełewśca — przy, 
szedł do mnie Szapiro wczesnym rankiem. D rżał to o -  
wuisyjnde. „Dzisiaj" — powiedział —■ „przyjdzie d r  
mnie ksiądz by ochrzcić mego niedawno urodzonego 
syna. Uciekłem z lego powodu z domu, by oczy moj©j 
nie musiały oglądać tego, przeciwko Czemu cała mo- 
ja dusza się buntuje. Pęka mi Serce z bólu na samo 
wspomnienie, że gdybym sam nie był się wyChrzoiL 
przyszedłby do mnie dzisiaj rabin, chazen moheL 
(dokonyWujący ceremonji obrzezania) i  inne po wo
źne osobistości oraz moi dobrzy przyjaciele i  zna
jomi. Rozprawialibyśmy o rzeczach żydowskich, o  
Torze, a byłoby lo dla mnie prawdziwa święto. T a
ra s  zaś jest to dla mnie bardzo przykra uroczystość".

, I Szapiro — tuk kończy GLtelewicz — przesiedział 
u mnie od rana do wieczora. Przez Cały dzień nie 
mógł się uspokoić i przeklinał dzień, w którym się 
wyckrzcił".

Gdy tylko nadchodziły jakieś żydowskie święta, 
nie mógł Szapiro wytrzymać w domu. Odczuwał nie. 
p izoparią potrzebę przepędzenia tych świąt w żydów 
dc o- narodowem środowisku. S tarał się o  to zwłasz
cza na święta P esach. Przez całych 8 dn i ży ł Sffitpi- 
ro u znajomych Żydów, głównie Zwłaszcza a  ortodo. 
ksów, gdzie na każdym kroku spotykał owo tradjjCyj- 
ue iydosłWo.

Ciąg dalszy nastąpi.



teXOWY DZIENNIK" środa 23 grudnia.
i.

Nr, .2*8

KRONIKA.
Kraków, 22 grudnia

liga dła pracującej Palestyny 
w Krakowie

IW pfiąjtea. da. 18 bm. odbyło się  w  sali „Merkaz" 
zebranie konstytuujące Ligi d lc  pracującej Palesty
ny  w Emakwwie przy udziale kilkuset etdeklairKj ..a- 
uycb Ozłoulków.

Zebranie zagaił p. w*. Sz. S e i den , który przedlsta 
wił -w iT ń u ic ł asrws i i  działa tiość dfcjyC li 'raiuwe- 
go Kota. oka paacającej Palestyny jak również r.cwe 
formy praCy Ligi któreij dotychczasowy komitet prze 
bazuje siwe agendy.

.Na wniosek p. K o ł i n a  zostaje en Łfloc wybrany 
komitet organizacyjny Logi w  następującym skła- 
i i e ;  p. dr. b e  r  k e  i b a  m m  e r  — przewodniczący; 
p. S c L e l  l  p, " W e i s i n g e r  — zast przerw.; p. 
W e i l  n e r  — sekretarz; pp. F u  a n t ,  H e n i g ,  
H tu  b a t ,  K a tz ,  K a b in , M a n d l ,  M u b i l s te in ,  
t i o d i c r ,  S c h l a n g  M aks f  a  j n b e r  g e r  c.-lon 
koiwia fcomśietu W  skład komisji rewizyjnej -wesz!1!  
,jp. B i t n h a c L ,  dr. K a n f o r  i dir. Sz. S e i d e n .

K rótklam  ptrzertó w ; en i em o najbliższych zadu- 
r i s d i  Ligi zam knął dr, Berkelhanuuer zgromadzenie

Joel Hastbaum w Krakowie
Bami w Krakowie znany pisa] z żydowski Józef Miast 
hanm. J«k się  dow-u^J jemy, Zwiąże żyd. młodzieży 
afcadieenicadej , Pr: iśw it HaSzaclmi zwróftił się do 
( t  Maabbaumia z prośLą, o wygłoszenie odczytu. P. 
Matsfibafuim zaipraszenie przyjął i  wygłosi w e środę, 
•Juda 23 b u t w sJK , AjStorji" o godz. 7 wieczorem 
nefarat: „Kobieta żj iławska p,-zed tryl un iłem społe-

Gdlczyt ten był swegr* czas u w W arsza wie przed- 
no/ut. jn ( jdiu, który wyw >łał nadzwyczajne wprost 
■afaibdra; v uii Po odczycie dyskusja i  recytacja 
autora z własnych dńeł.

T e z y  Dajwtia cnołHwość, a  nowoczesne rafinow a
nie. Między czystą mił&ścdą, a  lekkim flirtem. Zy- 
cne s p m e c .e  kobiety dawniej a dziś. Dążenie eman- 
CyJ) i-Cyjme u kobiety żj dowsikh j. Chrzest a  aisyimi- 
bUC.Ht. Przełom  w Życiu kobiety. Nowe Życie kobiety 
w Ameryce, Rosji i Palestynie.

 o-o--------
— POSIED ZEN IE RAD V’ CENTRALNEJ ORG. 

SJO k odbęd de się dzisiaj we wtorek o gotdiz. 8-mej 
wieicz. w 1, i ilu  Stradlom 15.

—. F E R JE  SZKOLNE. W  dniu wczorajszym rozpo 
Częły się we V'uzystklcli szkołach krakowskich ferje 
iwną cuZliie, Młodzież zamiejscowa tłumme wyjeż
dżała Z Krakowa, zarówno furmankami, jak ń koleją. 
Ferje  trw ać będą dwa tygodnie; norm alna nauka 
l>oqpocenie się 4 stycznia 1926 r.

— NOW Y CMENTARZ GMINY ŻYDOW SKIEJ. 
N a nowym cwenjairiziu krakowskiej gminy żydow
skiej w iWoii duchackiej odbyła się kiomisja staro
stw a krakowskiego celem zbadania nowowylmdowa- 
susgo budynku admiinisitraCyjnego. IW komisji wzięli 
odział sta’ o ,b- D r Wawrausch, fizyk Dr Grudizewski
1 dL inż. Urabin, preizydent gininy żyd. Dr Landau, 
tmŁenlom budowni-twa miejskiego inż. Mietinak, tu 
daież rep r, zeatand firmy Lcbiing i Sp.„ która bu
dowę wykonała. P o  zbadaniu budynku udzielanie zo
stało zewolenie na jego używanie.

— AUTOMATY Z CZEKOLADĄ NA DWORCU. 
N a dworou krakowskim pojawiły się niedawno auto
maty z  czekoladą na wzór przedwojennych automa
tów  Stodlwerka. Ob cne automaty d woiuowe wpro- 
w addła ’ttaJ a fabryka wyrobów czekolado
wych „Optima". Po wrzuceniu 20 grosizy do auto
matu wylatuje z niego paczka czekolady, której w ka 
Idym  automacie znajduje się po kilka gatunków. Na 
Dodała wie umowy z ministerstwem pewien procent 
ftd każdLgo automatu idzie na funuiusz inwalidów.

— CENY MAKSYMALNE RYB. Województwo re 
skrypt-em z dnia 19 grudnia bm ustaliło n a  okres 
świąteczny (od 21—31 grudnia 1925) cenę 1 kg kar
pia w  kwocie 4 *1 50 gr, a to Przy wadze pojedyn- 
izej sztuki Ponad 1 kg. M agistrat wzyWa przeto 
wszystkich handlarzy ryb, aby w ciągu 24 godzin 
•głosili się w  komisarjaoie targowym magistratu, 
gdzie otrzj mają odbitki taryfy maksymalnej na ry
by. Taryfę tę należy następnie wywiesić w lokalu 
sprzedaży względnie na miejscu sprzedaży ryb, w wi 
docznem i łatwo dostępnem dlu kupujących miejscu. 
Przekraczający te ceny pociągnięci będą do suro
wej odpowiedzialno lei.

— STAN CHORÓB Z YKAŹNYGH W  KRAKO
W IE  w  tygodniu od 13 do 19 bm. by] następujący; 
Na szkarlatynę zachorowało osób 10 (w tem 2 obce), 
ma dyfterję 4 (w tem 1 obca), na mumps 5, na ospę 
wfotmna 5, na tyfus brzuszny 2, na tyfus plamisty
2 oboe, na koklusz 6, na tężec 1 na odrę 25 (w tem 
IrOtaftj. ■  - ....... ..

Z RUCHU SJONSKIEfiO

Sjośska Partja Piacy Hitach rut 
dla zach. Małop. i Śląska

IW niedzielę, dnia 3 stycznia 1926 odbędzie się nad
zwyczajny Zjrzd krajowy w Krakowie (Krakowska 
41) z następującym porządkiem dziennym;

1) Nasza dalsza puoa organizacyjna —  Dr O. Me- 
nasche.

2) Ruch młodzieży i  jej wychowanie — Szaja 
Spito.

3) Nasza wsiDółpraoa z inne mi sjońskiem i fo rm a
cjam i — D r Gut A rje  Tarło.

4) Dyskusja.
5) BwenituoJja. . . _.........
O Wyniku wyborów na Zjazd należy zakomuniko

w ać do 27 g ru d n ia  br. 5892
Komitel Rejonowy SjOnlstyCznej Pa.-tji Pracy

_QHaehduih“.

— SAMOBÓJSTWO W KAW IARNI. ,V  nocy 
z “oboty na ndeuziclę pirzybył do kaw iarni „Espllana- 
de“ w Krakowie jakiś mężczyzna i kazał podać so
bie kolację oraz butelkę piwa. Przed jedzeniem oso
bnik ów wstał od siołu i wyszedł do garderoby. Tu 
siadł na małym stołku i wyjąwszy rewolweT strzelił 
do siebie, raniąc się śmiertelnie w pierś. Strzał wy
w ołał w kawiarni ogrom ne poruszenie. Lekarz pogo
towia stw icirdzil u nieszczęśliweg > ranę w okolicy 
serca i przewiózł go do szpitala gdzie despiTut 
wkrótce zmarł Przy samobójcy nie znaleziono żad
nych dokumentów, wobec czego nie zdołano natych
miast stwierdzić jego identyczno'kY Dopiero wczo
ra j okazało się, Ze byl to  Stefan Raczek, b. komisarz 
pollicji z Katowic, zwoln:omy niedawno ze służby. 
Był om bez posady, a starania jego o uzyskanie .po
sady nauczycielskiej pozostały bez skutku.

- TARGNĄŁ SIĘ NA POLICJANTA. Aresztc 
wono W ładysława Szpilę murarza który targnął sie 
czynn.e na policjanta, usiłując mu przeszkodzić 
w doprowad -&niu do urzędu polic, jnego jego siostry 
Marji, prostytutki.

— ARESZTOW ANIA I  KRADZIEŻE. Posterun
kowy IV. koniisarjatu przytrzym ał na ulicy Zofję 
Rosenman z pakunkiem, zawierającym garderobę, Co 
do której okazało się, że skradła ją  z zamkniętego 
mieszkania Wassermana przy ulicy Ciemnej 21. Gar
derobę przedstawiającą Wiartość 80 zl oddano pu- 
szkadlov anemu, zaś Rossenmanową ost dziono w  are
szcie. — Posterunkowy III. kom isarjatu zauważył 
■w ul. Czarnowiejskiej jakiegoś osobnika, stóry na je
go widok począł uciekać. Guy posterunkowy począł 
go gonić osobnik ten porzucił werek, zawierający 2 
nieżywe kury, 1 koguta i 2 gołębie. Zbiega u jąć nie 
zdołano, ani też dotąd nie ustalono w łaściciela sk ra
dzionego niezawodnie wrobi u. — Aresztowano W ła
dysława M ruka zam. Sobieskiego 15, za kradzież bie
lizny ze strychu domu Nr. 57 przy aleji Mickiewi
cza. —  Józefa Stupieniowa zam. w Prądniku Białym 
73 spowodowała doprowadzenie do poilcji AnCmie- 
go Stachnika lal 39 z BiOnowic Wielkich, gdyż roz
poznana na nim kurtkę swego męża, którą skradzio
no mu przed 2 tygodniami. — Organa policyjne a re 
sztowały i odstawiły do aresztów sądo vych , lieja- 
kdego Matkwolskiego (lat 22) z Kamieńca za systema
tyczne kradlzieże towarów kosmetycznych na szkodę 
fabryki inż. W iktora Sizediera W Krakowie przy ul. 
Siemiradzkiego 1. 22.

_  JA K  ZACHOWAĆ PIĘKNĄ CERĘ RĄK?
Wdziewaj rękawiczki skórkowe f-ifly Bross, K ra 
ków, nil. F lorjańska L. 44. (Narożmilk obok. Bramy 
Florjańsikiiej).

— JESZC ZE PRZED LATY najw iększe pow agi 
lekarsk ie  orzeł ly zgodnie, że w ino Czerwone Ilygea  
Perle przyw raca zdrow ie chorym  n a  anemję. 2450

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI.
— Z TEATBU IM. J .  SŁOWACKIEGO. Po raz 

6-ty ukaże się dzisiaj tak pochlebni'e przez całą kry
tykę przyjęte widowisko średniowieczna „Ktobądź" 
w inscenizacji R. Ordyńśkiiego ze świ-tnym wyko
nawca roli tytułowej p. Brydńńiskim. J j t r o  ostatnia 
przed świętami przedstawienie; „Trójika hultajska" 
w nowej inscenizacji. Repertuar świąteczny będzie 
jak zawsze, przeglądem największych sukcesów se- 
_onu. I tak, r pierwsze święto wiecaarean powtórao- 
na będzie urocza komedja Jam esa Barrie .P ocału 
nek Kopciuszka", w  drugie, fas cynujący dram at 
włosiid L. P irandella „Żywa m aska" (Henryk IV), 
w  niedzielę zaś budząca żywiołową wesołość kroto- 
chtwila paryska „Codziennie o piątej". W  sobotę i  
niedzielę popołudniu grane będzie tradycyjne „Be- 
•■leem polskie" w częściowo nowej inscenizacji.

— OPERETKA ŃOWIOhCI. Dziś we wiórek i  we 
środę ostatnie przedświąteczne przedstawienia wiel
kiej rewji „Tylko dla dorosłych". Świąteczne w ido
wiska wyp ’jni ,Dzu wczę w koszulce", świetna ope
retka, a później (fundkoel zlokakzx>w«ny ^ r a a ć

i i ^ r ą
t l E K C M H  GORZKA

POLECA FABRYKA
A. PrASECKI S. A. KRAKÓW

w nocy". Reżyserują: dyrektor P iiarslti i L Stefan 
ski. Udlzial bierze Cały zespół artystyczny. Nowa wy< 
stawa, nowe tańce, uktadu baletmistraa IV “trowski»« 
go.

— „KROW ODERSKIE ZUCHY W  B A Ę A T E H ,
Dziś we wtorek 22 bm. popularny wodewil S tefaut 
Turskiego „Krowoderskie zuchy".

— W IECZORY SYLW ESTROW E W  BAGATBi 
L I I  W  STARYM TEATRZE. We czwartek dnia 3S 
bm. odbędą się cztery wspaniale wieczory sylwestrom 
we a lnianowicie, dwa (1-szy o  godz. 8 wieczór, II-g | 
o godz. U  w nocy, w Teatrze Bagatela) i dwa (1-szy] 
o godlZ. 7 i pół wiecz. (I-gi o godz. 10 w nocy w Stam 
rym Teatrze). Wykonawcami tych wn czorów będą 
Elna Gisted słynna primadonna, Clair Delyes, znam 
komiita tancerka klasyczna, 'Walery Jastrzębiec Jó* 
zef Drwid, Marek Wiindheim oraz Leopold Zbu ki. 
Bilety na powyższe wieczory są już do nabyda W te
atrze Bagatela i u J  Lipskiego, Sławkowska 8.

— Z TEATRU ŻYDOWSKIEGO. Dziś w wtorek 
22 bm o godlz. 7’30 wiecz. WieCzór Anskiego z oka
zji 5-cdoicCia śmieroi poety. W  program ie „Dybuk*1 
Anskiego. Pieśń żałobną „El mole rachmitn" odsśpie^ 
wa kantor San-Dywiński z chórem.

—  HENRYK t ,0 1 1 .IB, znany artysta-m alarz i teć 
oretyk Sztuki, po wieloletnim pobycie w Paryżu, zau 
znajomi nas z najnowszymi prądam i sztuki francu* 
skiej w  prelekcji pt. „Upadek modernizmu w e F ra ń  
cji‘ jr którą wygłosi dzisiaj we wtorek, dn. 22 bm, 
w Kollegium Wlykładiów Naukowych, Rynek A —B' 
39, o  godz. 7-mej. Odczyt ten, tak ze względu na prei 
legenta jak i na temat budzi zrozumiałe Zaintereso^ 
wajlic.

— KOLLEGIUM W YKŁADÓW NAUKOW YCŁ
Linja A —B, 39. W  sobotę 26 grudnia o godz. 7 w,e 
ozór. Stefan T ursk i: „Figle Mi łpomeny" (z Cykld
wesołych zdarzeń z życia teatru).

TE4.TR BIIEJSKI im . J .  SŁOW ACKIE-50.
W torek: „Ktobądź".
Środa: „Trójka hultajska". '?

o p e r e t k a :
W torek: „Tylko dla domsłych".
Środa: „Tylko dla dorosłych".

, BAGATELA".
W torek: ,Krowo lerskie zuchy".

TEATR ŻYDOWSKI, UL. BOCHEŃSKĄ 
W torek; „Dybuk".

HADiSUINfc.
a a  r u b r y k ę  * •  r a d a k e y a  n la  o d p o w la r

rodzietowani*.
Towarzystwu Ubezpieczeń „O rze ł"  S. A.- 

w Krakowie przy ul. G ertrudy 24. skłaaair 
niniejszem serdeczne podziękowanie za su
mienne zlikwidowanie i wypłacenie odszko 
dowania za stratę  wymkłą z pożaru w moinw 
domu

Chaim Leser WłesenTel*
Nisko dnia 16 grudnia 1925.

Niezawodn^fifa jrodklem

PRZECIW GB YPIE
Jest czysty destylat winny

Cognac J.&F. Warte li
Oryginalny Jamnika

RUM
ALFRKD LAMB & SON, LCN LO N

poleca ze swych składów 
0 « n « r « l n «  R c p re rte ta d *  na polsks:

Dr. Z. DZIKOWSKI
Sp. z ogr. edp.

Kraków, ulica Jagiellońska L. 5. 
Warszawa, ulica W terilrowa L. 6.
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Twarzą w twarz
W yrok uwalniający w procesie Steigera nie 

iwywołuje w calem społeczeństwie rolskiem 
Uczucia bezwzględnego zadowolenia i ulgi. 
"Trzeba to powiedzieć jasno i bez niedomówień, 
jgycie codzienne i artykuły znacznej części pra 
t y  nie pozostawiają co do tego żadnych wąt
pliwości.

iW głosie „Głosu Narodu", „Słowa Polskie
go"; czy ;;Czasu“ — wyczuwamy tę sanuj nu 
'tę fałszywą.

Wydrzeć trzeba z głębi podświadomości i 
n a  wierzch wyrzucić ten kompleks uczuć, wra 
żeń i assocjacyj, jaki drzemie we wszystkich 
jtych enuncjacjach.

Powiedziano już o nas, że my Żydzi posiada 
my dar psychologicznego jasnowidzenia. Po
siadamy ów (acz jakże drogo okupiony) dar, 
starych ras i starej kultury. Jasno widzimy o- 
platający nas paradoks straszliwy: ci ludzie 
woleliby tak jest! woleliby, nie tylko, aby był 
zapadł wyrok zasądzający, lecz aby prawdą 
niezbitą stał się fakt, że Żyd, St. Steiger, rzu
cił bombę na prezydenta we Lwowie. W ich 
świadomości osadzony jest bowiem szczegól
ny kompleks myślowy, kompleks żydowski, 
skuty w łańcuch uczuć nieprzyjaznych i wio 
gich, pogrążony w morzu bezwiednych uprze
dzeń i ignorancji. Któż zliczy ogniwa lego łań 
cucha? Głośno brzęczą ogniwa nienawiści, a 
kto brzęk ten w sobie posłyszy — posłyszy i 
jego echo tajemne. Nienawiść żyje nienawi
ścią. Nienawiść szuka organicznie karmu dla 
siebie. Nienawiść żyć chce, tak samo, jak i mi 
łość. Nienawiść wywołała sama to echo falal 
ne, niepokojące, zdradliwe, To echo woła: „Ży 
dzi nas nienawidzą".

Gdyby przewód sądowy i wyrok stwierdził 
był winę, gdyby okazał był wszem wobec zbrod 
niczy zamysł żydowski i rękę żydowską), dzier
żącą bombę — nie byłby wówczas tylko „re
zultatem znanej psychologji sądów przysię
głych", wynikiem „mechanizmu sądów przy- 
sięgłych", ale byłby odpowiednikiem dla całej

psychologii nienawiści. Zapadłby był w kom
pleks antysemickich pojęć, zespolił się z 
nim i zjednoczył bez reszty. Bez zgrzytu 
wszedłby w tryby mechanizmu antysemityz
mu polskiego. ■ 1

Lecz wyrok zaprzeczający winę Żyda Stes- 
gera, wyrok negujący popełnienie czynu, ne
gujący czyn, jako wyraz nienawiści — zde
rzył się w podświadomości polskiej z urobio
nym kompleksem żjMowskim i wywołał 
dźwięk osobliwy. Dźwięk logicznie niesharmo 
iłizowany i fałszywy.

Jeżeli proces Steigera był tylko procesem je 
dnostki należącej do społeczeństwa żydow
skiego, a jednostka ta broniąc swej niewinno
ści wskazywała na wszelki brak motywów 
czynu, to szczęśliwe być winno społeczeństwo 
polskie i społeczeństwo żydowskie, że jedno
stka wyrosła z pośród tego społeczeństwa wy
klucza aż do najgłębszej islności swojej moili 
wość myśli zbrodniczej.

Jeżeli był aferą żydowską, to szczęśliwe po
winno być społeczeństwo polskie, że żyjąca W 
Polsce olbrzymia społeczność żydowska, poru 
szona do głębi duszy, jak jeden mąż, wzdry
gnęła się w całej swej istocie przeciwko myśli 
zbrodniczej.

A jeśli to była sprawa w obronie człowieka 
niewinnego, w obronie prawdy i sprawiedli
wości, to była to święta sprawa, poczęta w 
świętej „histerji". Potrzebna jest taka „histe- 
r ja“. Oczyszczająca jest i zapładniająca. Po 
trzykroć szczęśliwe społeczeństwa zdolne obu
dzić w  sobie hislerją prawdy i sprawiedliwo
ści.

Nie zazdrośćcie nam triumfu prawdy i spra 
wicdliwości! Nie zazdrośćcie nam tego zwycię 
stwa. Wasze to jest także zwycięstwo l Wasza 
prawda. Przyjrzyjcie jej się twarzą w twarz. 
A potem przezwyciężcie lenistwo myśli i  szal 
nienawiści.

Dr. Ludw>k Oberlaender.

Pokłosie procesu Steigera
ŁUKOMSKI POSZEDŁ NA EMERYTURĘ.

Kola oficjalne podają, że inspektor policji 
we Lwowie Bronisław Łukomski został usunię 
ty  ze swego urzędu. Na miejsce Łukomsldego 
mianowano p. Adama Nowodworskiego, do
tychczasowego zastępcę komendanta lwow
skiej policji okręgowej. Przedwczoraj przyjął 
Łukomski komendanta Nowodworskiego i roz 
począł przekazywać mu swe funkcje. Lukom 
ski nie otrzyma więcej posady na policji.

ŚLEDZTWO PRZECIW RUTCE.
'Jak wiadomo, wszczęto śledztwo dyscypli

narne przeciw sędziemu Rutfce, na p ó d sta -  
Wie interpelacji sejmowej i w związku z zarzu 
tam i uczynionemi temu sędziemu śledczemu 
!W czasie procesu Jaegera. Śledztwo to wsku
tek procesu Steigera zostało wstrzymane. Obe 
cnie ma być ponow Tn ie  wszczęte i prowadzone 
sv przyśpieszonem tempie.

ECHA EKSCESÓW ANTYSEMICKICH 
W E LWOWIE.

W związku z manifestacjami antysemickie 
mi na ulicach Lwowa, interwenjował senator 
dr. Ringel u władz, które zapewniły, że nie do 
puszczą do dalszych ekscesów antyżydow
skich. W czasie rozruchów wybito szyby w 
mieszkaniu dr. Greka. Steiger wyjechał ze 
Lwowa.
j Zabawi oei kilka tygodni w Otwocku, m iej. 
*cu klimatycznem pod Warszawą, celem wy
leczenia się z  choroby płucnej, jakiej nabawił 
się w  więzieniu.

PROCESY WYNIKŁE Z PROCESU 
STEIGERA.

Jak  było do przewidzenia, pociągnął proces 
Steigera za sobą cały szereg rozpraw sądo
wych. Dotąd wiadomo o następujących pro
cesach, które m ają nastąpić w  najbliższym 
czasie w związku z procesem Steigera.
L Gustaw Flach zaskarżył dra Laadaua o o-

brazę czci. Jak wiadomo dr. Landau wyra
ził się, że zeznania Flacha są „rozmowami to
warzystwa z kuchni".

Drugi proces, to proces służącej dra Reicha 
Kalauzek, oskarżonej o złożenie fałszywych 
zeznań w procesie Steigera.

Bohaterką następnego procesu jest Pasterna 
kówna, oskarżająca żonę adwokata dra Meye
ra o pobicie jej. Świadkami w tym procesie 
będą dziennikarze, prezes Franke, dyrektor 
kanclarji sądowej Liponowicz i inni.

Pozatem skarży inspektor Sawicki Pasterna 
kównę, która pozwoliła sobie użyć w stosun
ku do niego słowa „bezczelne kłamstwo".

Jako świadkowie w tym procesie będą po
wołani: Łukomski, Suchenek, Kajdan, i inni.

Proces p. Orlickiej przeciwko prokuratoro
wi Hryniewieckiemu za obrażenie jej słowami iż 
cała jej istota kłamie. P. Orlicka zwróciła się 
do ministra sprawiedliwości, by przeprowa
dzono śledztwo, czy istotnie powiedziała 
kłamstwo, w wypadku jednak, gdyby się oka 
zalo, że nie powiedziała kłamstwa, należy po 
ciągnąć do odpowiedzialności prokuratora. 
Proces ten wywołaj olbrzymie zainteresowa
nie, ponieważ jest to jedyny w swoim rodzaju 
wypadek, by świadek skarżył prokuratora.

Ministerstwo sprawiedliwości stwierdzi ró- 
nocześnie, czy prokurator może w stosunku 
do świadka pozwolić sobie na zarzut kłam
stwa.

Proces inspektora Łukomskiego przeciwko o 
brońcy drowi Loewensteinowi, który stwier
dził w swej mowie, że Łukomski świadomie 
kłamał. Jako świadków powołał dr. Loewen- 
stein szereg sędziów przysięgłych, kierowni
ków policji politycznej Sawickiego, Swolkie- 
na, Suchenka i innych.

W końcu proces Mieczysława Thumena prze 
ciw prezesowi Frankemu, który wyrzucił mło 
dego Thumena ze sali rozpraw.

Van Hatnal

znany p raw n ik  holenderski, Został m ianow any p e n a  
Ligę narodów Wysokim Komisarzem w Gdańsku,

Z TEATRU ŻYDOWSKIEGO.

Jubileusz p. Poliakowa
Czy można się gniewać na żydowskiego aktora, j#- 

śli ma odlwagę jeszcze się cieszyć? Doprawdy, życia 
jego nie jest na różach usłane, a snobizm nalcaz rją- 
cy kolt aktorów jeszcze nie dotarł do ulicy Żydow
skiej. Inne ma teraz troski ta  żydowska ulica. 1

A jednak sporo zebrało się publiczności, by ucwać 
swego ulubieńca, oo jest bardzo pocieszającym- obja
wem, zwłaszcza, jeśli się uwzględni Ciężką ottnosŁarą 
nieustannych i  nieustających kłopotów, owych sta
łych towarzyszy tego przeciętnego żydowskiego wi
dza. Co prawda nie zauważyłem w śród publiczności 
żydowskiej inteligencji, nawet tej jidyszySlyOZaoj, 
panowie Ci, chociaż się hardzio gniewają, gdy łię  im  
to  wypomina, zbytnią miłością ku  żyd!owski*roa tea
trowi nie grzeszą.

Interesuje natomiast tan stały „widlz“ żyd. teatru  
Rekrutuje s»ię .ze sfer kupieckich względinio drotona- 
mdeszczańskich, rękodzielniczych i bez określonego 
zajęcia, która to ostatnia profesja jest n a  ulicy ty .  
dowskiej niestety najliczniejszą. D la nich żydowski 
teatr nie jest rzeczą odświętną, nie stanowi cząstki 

] program u politycznego, nie wypływa * ambicji oao- 
1 bistych tylko żywo ich zajmuje, a  nawet głęboko 

przejmuje, Mo żeby się ta  patentowana inteligencji, 
udołetocyzowana, do „wielkich czynów na polu żydów 
skiej kultury" jako misjonarze pow ołana raczyła 
ra d  tą  kw estją poważnie zadumać.

Pisał swego CZaSu wielki żydowski krytyk Bał- 
Mach&zowes o żydowskim teatrze jako instytucji £ lu
dowej, Wyrażając żal, że nie wyłonił się jeszcze 
teatr dla żydowskich inteligentów. Ale czyż Ci inte
ligenci nie są wcale ciekawi ozem sdę kanni, tan 
tak zwany lud? Gzyż nie odczuwają żadnej łączności 
ani odpowiedzialności za duchowe przeżycia Żydow
skiej ulicy?

Bollesna to sprawa i dlatego rzućmy na n ią  zastoi
nę. Ale nim to zrobimy, oddajmy hołd temu Żydow
skiemu aktorowi, który na swych barkach  utrzym uje 
teatr, który wśród głodu i chłodu, w śród —  co jest 
rzeczą w prost okropną — zupełnej obojętności O- 
gółu, nie schodzi ze swego posterunku. Cześć C5, ży
dowski aktorze, za tę w ierną służbę!

A teraz możemy mówić o onegdlajszym jubileuszu. 
Grano marny, załzawiony, zachłystujący od s e n ty 
mentalizmu melodramat Segala pi. Ślubna Suknia. 
Nie żądajcie odemnie, bym opowiedział treść te j 
bomby, tej tragedji z tańbanni i  śpiewami. Obok 
mnie siedziały panie, które rzewnie płakały, a  rut 
ich widok i ja  spłakałem się jak  bóbr. Nie mogłem 
tylko do k’ońca wytrwać w płaczu, bo  md przeszka
dzał ten kochany, młody jubilat wybuchami sw eg* 
temperamentu. Sala trzym ała się za boki ze  śm ietłm . 
I ja  tam byłem, miód i wino wesołości piłem.

Na ogół wszyscy g ra li odświętnie, to  znaczy do
skonale. W szak wiedzieli że to święto obchodzą. 
Mimo to milszą wspomnieć o p. Rnhioowdczu, pysz
ni e ucharakteryzowanym i doprawdy dobrze .wsta
wionym" w &wą roię.

Po dTugim akcie urządzono jubilatowi rod*zaj tam f 
lijiiej uroczystości. Imieniem zespołu artystów  b a r
dzo mądrze przemówił p. Kon. Chciałbym wpraw
dzie wdać się z nam w  dyskusję na tem at ró l chara
kterystycznych, ale odkładam rozmowę na kiedy* 
indziej. Potem przemówił stary i  wieloc zasł iżony 
wclaran żydowskiego teatru p. Kompaniejjc, a po
tem rozmaici poeci dounowego chowu Czytali 5t *  
poezje, klóre ja u siible bym wrzucił do kosza. P o , 
liakOw siarczystą odpowiedział mową, w której ni-, 
kogo nie oszczędzał. Nic nie szkodzi, żc i  nam siąi 
nieco oberwało Widocznie było Ło potrzohnem, by 
ulżyć sobie. Żyj nam jeszcze długo i pracuj 
dla żydowskiej sceny, chociaż mówcą szczególnym 
nie jesteś, kochany panie Poliakowl M. K.
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Do Żydów - rolników
Dnia 4 stycznia 1926 odbyć się ma w W ar- j 

sza wie zjazd Żydów-Rolników z całej Polski, ; 
Zwołany z inicjatywy tow. żydowskich rolni- J  
ików i ogrodników p. n. „Ikarganan" (Rolnik 
S, Ogrodnik). —

Inicjatywę tę witam z wielką radością naj 
(Wyżs-zem uznaniem.

Żyd-rolnik — to było do niedawna pojęcie 
m ało znane, a  raczej uważane za nierealne, 
nietylko w społeczeństwie polskiem, ale i na- 
<wet w  żydow skiem.
; A przecież w Małopolsce wschodniej 93.000 
osób żyło z rolnictwa i to nie tylko byli właści 
aciełe większych obszarów, lub dzierżawcy, ale 
tfiezne rzesze małorolnych, oficjalistów i robot 
Wików rolnych.
. Na Wołyniu i na kresach liczne są osiedla 
Próbnych rolników-Żydów, są cale kołonje, 
(Wymienić należy w pierwszym rzędzie Jezio
ran y  koło Duhna, w których w całej pełni u- 
(wydatnia się zdrowy typ chłopa Żyda, a jedy 
fflym kramarzem we wsi jest nie-Żyd. 
t JA i w  centralnych województwach poza 
Waększą własnością pracują drobni rolnicy, a 
jW szczególności czynni są w ogrodnictwie, wa 
nzywnictwie i mleczarstwie.
“Żydowskie rolnictwo mimo to pozostało lak w 
“Cieniu i  na uboczu, ponieważ nie pomyślano o 
W&asnej organizacji

'Jedynie w  Małopolsce wschodniej powstał 
związek żydowsŁich rolników i odgrywa tam 
dość wybitną rolę nie tylko, jako reprezentant 
■żydowskiego rolnictwa na wymienionem tery 
torjum, ale także służąc pomocą kredytową 
Członkom przy zakupie nasienia , nawozów 
iSEitacznych, maszyn itp.
!' Na terenie Kongresówki i Kresów, zawiąza- 
ła  się przed niedawnym czasem, dzięki energi 
cznej akcji jednostek, organizacja Stow. Żyd. 
iBotników i Ogrodników p. n. „Akarganan“ 
pkdnik i Ogrodnik).

\ Zjazd ma na celu zapoznanie ze sobą żydów 
tSOkiifców z różnych dzielnic, wymianę myśli. 
W  -do wspólnych zadań i postulatów, a zaiste 
chodzi o rzeczy ważne nietylko z punktu wi- 
jdzeaia zawodowego, ale i ogólnego.

Ustawa o reformie rolnej w najbliższym cza 
*ie zostanie ostatecznie przez Sejm uchwaloną.

Na podstawie dotychczasowej praktyki wy
łamywania reformy rolnej wiemy, że urzędy 
afemskie idąc po linji najmniejszego oporu, a 
Często realizując hasła ekstenninacji Żydów z 
placówek gspodarczych, zwracały się w pierw 
Bzym rzędzie przeciw żydowskiej własności

ziemskiej i wywłaszczały Żydów-rolników pod 
pozorem zlej gospodarki, a z drugiej strony nie 
dopuszczano bezrolnych Żydówr, zawodowo 
czynnych w rolnictwie do udziału w dobro
dziejstwach reformy rolnej.

Udało się wprawdzie żydowskiej reprezenla 
cji parlamentarnej usunąć z nowej ustawy te 
postanowienia, które zwracały się swym o- 
slrzein przeciw Żydom-rolnikom, ale mimo to 
należy mieć się na baczności.

W  tym kierunku jedynie organizacja może 
być skutecznym środkiem samoobrony żydów 
skiego rolnictwa.

Żydowska większa własność powinna za po 
średnic lwem własnej organizacji prowadzić 
parcelację swych majątków na rzecz Żydów- 
bezrolnych, w rolnictwie czynnych.

Organizacja bezrolnych i małorolnych uła
twi im nabywanie działek z parcelacyj, ochro 
ni dotychczasowych dzierżawców i pracowni
ków rolnych.

Poza tem pozostaje kwestja podniesienia po 
ziarnu żydowskich rolników, pomoc w sprowa 
dzaniu nasion, nawozów sztucznych, narzę
dzi, a w7 szczególności pomoc kredytowa.

Podtrzymanie żydowskiego rolnictwa jest 
jednak nie tylko sprawą obchodzącą bezpośre 
dnio w tym zawodzie zainteresowanych ale ma 
znaczenie ogólne dla struktury żydowskiego 
życia gospodarczego w Polsce.

Hasło przewaistwowienia gospodarczego lud 
ności żydowskiej rozbrzmiewa od dłuższego 
czasu i w miarę rozszerzenia się procesu pau 
peryzacji tejże ludności, zyskuje coraz bar
dziej na sile i intenżywności.

W realizacji tego hasła wielką rolę odgry
wa skierowanie zwłaszcza młodego pokolenia 
do pracy na roli.

Rozbudowa i ugruntowanie żydowskiego roi 
nictwa pozostaje ponadto w ścisłym związku 
z gospodarczem ujęciem Palestyny j przygoto
waniem kadr fachowo przygotowanych rolni
ków.

Chodzi tedy o rzecz wielką: o odnowienie
i odrodzenie nie tylko organizmu gospodar
czego, ale i organizmu narodowego, by się 
dźwignął, rósł i rozwijał się.

W  tej myśli, jako długoletni bojownik o 
prawa i warunki rozwroju żydowskiego rolni
ka, witam zjazd i wzywam Żydów rolników, 
by jak najtłumniej nań pośpieszyli w naj- 
wyższem zrozumieniu haseł samoobrony i sa
mopomocy.

Poseł Dr. Emil Sommerstein.

tani n ta  fttiiii im  aigltitn  i  sp in  initaw
palestyńskich

KwMtfa przydziału złami Żydom w Palestynie przed parlamentem
angielskim.

Londyn. (ŻAT) Na ostatniem posiedzeniu 
parlamentu angielskiego poseł Kenworthy skie 
tuwał zapytanie pod adresem ministra kolonji 
p. Amery, jak przedstawia się liczebnie żydo 
Lwska posiadłość ziemska w Palestynie od cza 
■u objęcia przez Wielką Brytanję mandatu 
pad krajem. W dalszym ciągu poseł Kenwor- 
Iby zapylał, jakie kroki rząd palfestyński pod 
■Jął w celu dostarczenia gruntów państwowych 
nowym imigrantom żydowskim, pragnącym 
osiedlić się na roli.

Podsekretarz stanu p. Ormsby-Gore odpowie 
iłział na to: Według sprawozdania o admim- 
rtracji palestyńskiej w latach 1920—1925, zło
conego przez b. Wysokiego Komisarza Palesty 
■fy, słr Herberta Samuela, żydowska posia
dłość ziemska, należąca do instytucji społecz 
nych łub do osób prywratnych wynosi w chwi 
R obecnej 329 mil kwadratowych. Przed woj 
ną żydowska posiadłość ziemska w Palestynie 
Wynosiła tylko 177 mil kwadratowych. Rząd 
palestyński oprąeowuje obecnie nowy system 
rejestracji gruntiów. Dopóki nowe przepisy nie

wejdą w życie, dopóty przydział gruntów pań 
stwowych będzie ograniczony.

Poseł Kenworthy zapytał następnie, czy zda 
niem p. ministra, Palestyna istotnie nie roz
porządza wolnymi gruntami państwowymi, 
kóre nadawałyby się pod uprawę. P. Ormsby- 
Gore odpowiedział na to, iż rząd rozporządza 
pewnemi obszarami ziemi, zdatnemi pod upra 
wę, jednakże

przydział ziemi dla kolonistów
nastąpi dopiero wówczas, gdy wprowadzony 
będzie w’ życie nowy system rejestracji grunto 
wej.

Poseł Thomas, b. minister kolonji w gabine 
cie Mac Donalda wystąpił z następuj ącem za
pytaniem: Gzy rząd nie jest zdania, iż przy 
podziale ziemi, nie należałoby uprzywilejować 
żydów kosztem ludności arabskiej, lub wyra 
zając się innemi słowy, czy rząd p a le s ty ń sk i  
zamierza traktować Żydów narówni z Araba
mi? 1 1 * >' 1

Pułkownik Wedgwood zapytał p. m inistra czy

w Palestynie nie znajduje się ziemia odłogiem 
leżąca w prywatnem posiadaniu oraz jakifl 
kroki rząd podjął w celu użyźnienia tych grun 
tów? -

P. Ormsby-Gore odpowiedział: Co się tyczy 
zapytania p. Thomasa, należy stwierdzić, iii 
doląd grunta państwowe rozdawane były wy 
łącznie Arabom. Bezwątpienia znajdują się 
w Palestynie znaczne obszary nieuprawne i od 
logiem leżące, Podział tych gruntów nastąpi 
jednak wówczas, gdy rejestracja zostanie u*! 
kończona. Rząd rozdawać będzie ziemię obo 
narodom, zamieszkałym w Palestynie.

Man Mm iyiMii 1 M i i
Jerozolima. (ŻAT) Rząd palestyński zako

munikował oficjalnie, iż sztandary 40 bataljo 
nu strzelców królewskich sprowadzone będą 
do Wielkiej Synagogi w Jerozolimie, gdzie sta 
le będą przechowywane. Jak wiadomo 40 bata 
Ijon strzelców królewskich, składał się wyłą
cznie z Żydów i brał udział w walkacti o zdo 
bycie Palestyny.

Z Tel-Awiwu donoszą: Władze zakazały u-i 
rządzenia manifestacji z okazji przewiezienia 
flag bataljonu żydowskiego do Palestyny.

Ile zebraai w liitmidziefif.BiKereBKaleisnl?
W miesiącu listopadzie zebrano w poszczę 

gółnych krajach następujące sumy:
Stany Zjed. 19.378 funtów, Polska 4.018, Afry 

ka południowa 2.500, Rumunja 1,682, Niemcy 
1.429, Bułgar ja 724; Czechosłowacja 443, Ho- 
landja 416, Palestyna 402, Belgja 347, Chile 
254, Litwa 250, Finlandja 244, Austrja 203, E-i 
stonja 142, Egipt 133; Danja 121, Grecja 88, 
Francja 55, Marokko 48, Gdańsk 46; Łotwa 
42; Norwegja 9.

Razem 32.984.
Ogólna suma wpływów Keren Hajessodu 

do 30 listopada 1925, wynosi 2,111.443 funtów 
szlerlingów.

DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE.
ŻABOTYNSKI PRZYWÓDCĄ REWIZJO-,

NISTÓW W PALESTYNIE. Jak podają z Pa 
lestyny, zaprosili sjoniści rewizjoniści w Pale 
słynie żabótyńskiego, by przybył do Palesty
ny i objął kierownictwo frakcji rewizjonistów 
w „Asefat Haniwcharim".

Jak podaje „Ostjiidische Zeitung" wydaliły 
obecnie władze rumuńskie Żabotyńskiego z 
granic Rumunji. Niesłychane to postępowa - 
ni władz rmuńskich miało miejsce mimo za
pewnień ministra spraw zagranicznych Duci, 
że wypadki takie nie powtórzą się. (Niedawno 
wydaliły władze rumuńskie delegata „Keren 
Hajessod" Dra Goldsteina).-

COLONEL WEDGEWOOD, wybitny poseł 
angielskiej „Labuor Party", wyjeżdża za nie
długo do Ameryki, celem wygłoszenia serji od 
czytów o problemach socjalistycznych/ Wed- 
gewood ma również agitować za funduszami 
dla żydowskich instytucyj robotniczych w Pa
lestynie.

ŻYDOWSKA RADA NARODOWA w Cze^ 
chosłowacji przyjęła rezolucję potępiającą o- 
stro terror wyborczy stosowany przez władze 
wobec żydów w czasie ostatnich wyborów dtf 
parlamentu czeskiego.

PROCES PRZECIWKO NAUCZYCIELOM 
RELIGJI ŻYDOWSKIEJ odbył się w Kijo
wie. Dziesięciu rabinów i kilku nauczycieli żyj 
d< wskich było oskarżonych o nielegalne naił 
czanie w chederach. Sąd skazał dwóch oskar
żonych na 6 miesięcy więzienia, a pozostały cli 
uniewinnił.

STAŁY WZROST EMIGRACJI robotników 
do Palestyny daje się zauważyć. Od paździer
nika 1924 do września 1925 przybyło 11.489 
robotników.

CHLORODONT
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jPRZEG LĄ D  G OSPODA RCZY.

Czy to było potrzebne?
Na marginesie nowych ograniczeń walutowych.

Kraków, 22 grudnia 
(sn) W  tym samym czasie, g.ly na W ę

grzech zniesiono zupełnie wszelkie ogcanicze- ] 
nia dewizowe i walutowe, przywracając w ten 1 
sposób stan przedwojenny, u nas w krótkim 
odstępie czasu kilkakrotnie zacieśniano prze
pisy dewizowe i stworzono stan niemal iden
tyczny z tym, jaki mieliśmy w fatalnym okre
sie inflacji markowej. Tak daleko idące skrę
powanie obrotu walutami jest obecnie wprost 
unikatem w Europie, gdyż wszystkie inne pań 
stwa wyrzekły się już tych beznadziejnych 
prób ochrony waluty za pomocą środków przy 
musowych.

Gdy przeszło rok temu znicsieno u nas ogra 
niczenia dewizowe, odetclmęliśmy wszyscy z 
ulgą, bo fakt ten był najlepszym dowodom 
w iary w złotego i przekonania, że ma on w so
bie dosyć żywotnej siły odpornej, by mógł się 
o b e jść  bez sztucznych kagańcowych przepi
sów. Istotnie, mimo, że „spekulacja" nie mia- 
ia wówczas żadnych przeszkód legalnych i 
nie #potrzebowala obawiać się żadnych kar, 
złoty stał niewzruszenie na parytecie. Dopie
ro, gdy błędy we wszystkich dziedzinach ży
cia gospodarczego i finansowego zaczęły srę 
mnożyć, gdy zmalało ustawowe pokrycie zło
tego a Bank Polski przestał sprzedawać dewi
zy na potrzeby gospodarcze, wtedy dopiero zło 
ty  się załamał. Spekulacja conajWyżej wyko
rzystała istniejące przyczyny spadku naszej 
waluty ale przyczyn tych nie stworzyła, bo 
nie jest ona wogóle do tego zdolna, 
f P. Żdziechowski zdradził kilkakrotnie przy 
różnych sposobnościach, że rolę „spekulacji" 
walutowej i towarowej rozumie należycie. A 
jednak mimo to wydaje obecnie zarządzenie, 
które żadnego skutku nie wyda — poza are
sztowaniem pewnej ilości drobnych pośredni
ków. Uznajemy celowość pewnych postano
wień, uniemożliwiających spekulację obcych

Katowice, w grudniu 1923.
Ostatnie Wyniki statystyczne stwierdzają, że w u- 

hiegłym miesiącu wynosił eksport węgla z kraju 686 
tys. t. Jeżeli uwzględnimy. że wywóz polskiego wę
g la  do Niemiec Ciągle jeszcze jest zamknięty, doj
dziemy do wniosku, że eksport węgla ostatnio się o- 
grom nie wzmógł. Wiadomo bowiem, że do lipca br. 
wywóz do Niemiec wynosił około 500.000 t. a jednak 
Całkowity wywóz polskiego węgla za granicę wyno
sił w pierwszej pofoWie br. przeciętnie tylko 776000 
t. miesięcznie.

Jest to stanowczo pocieszający stan rzeczy. Mylnem 
jednak jest zdanie pewnych sfer, które w nioskują z 
* Powyższego, jakoby Polska obecnie nie powinna 
już się spieszyć z zawarciem traktatu handlowego z 
Niemcami; W ystarczy rozejrzeć się na Górnym Ślą
sku, a redukcje robotników na prawie wsizystikich ko
palniach dostatecznie wskażą, że należy dążyć za 
wszelką Cenę do dalszego wzmożenia produkcji wę-

a niestety i niektórych krajowych banków na 
spadek złotego, ale. całkowity zakaz prywa
tnych obrotów walutami jest rzeczą zupełnie 
niepotrzebną a raczej szkodliwą. Przecież nikt 
się nie łudzi, że najsurowszy choćby zakaz 
powstrzyma ludzi od nabywania walut, jeśli 
zloty będzie nadal spadał. Czyniły to na 1- 
grudnia wszystkie sfery społeczeństwa — le
galnie a uczynią to samo 1. stycznia — niele
galnie — jeśli znowu powstanie panika i m a
sowa pogoń za dolarami. Jeśli natomiast zloty 
sic poprawi w kursie, jak się na to zanosi, to 
„czarna giełda" nie tylko nic złotemu nie za
szkodzi ale raczej mu pomoże. Obserwowali
śmy wszak w ostatnich czasach, że spadek 
dolara na czarnej giełdzie był znacznie silniej
szy niż na giełdzie oficjalnej i że kilkakrotnie 
Banie Pol siei płacił za dolara ceny wyższe niż 
czarna giełda.

Jest to rzeczą bardzo zasmucającą, że wciąż 
popełnia się u nas te same błędy i że nic się 
nie korzysta z doświadczeń nie pozostawiają
cych nic do życzenia co do swej wymowno- 
ści. Najgorszem zaś jest, że błędy te popełnia 
się w chwili, gdy najważniejszą dla nas kwe- 
slją jest uzyskanie pożyczki zagranicznej. — 
Wszak fachowe koła finansowe za granicą 
ocenią niewątpliwie te zarządzenia jako do
wód własnej naszej niewiary w życiową od
porność naszej waluty, dla obrany której aż 
takich, przez konferencje międzynarodowe se
tki razy potępianych środków się używa. — 
Trudno przypuścić, aby nam to ułatwiało uzy 
skanie upragnionej pożyczki. Trzeba przyznać 
że obecny rząd robi co może dla ratowania 
sytuacji i że stosuje naogół środki wskazane i 
trafne. Pocóż jednak dawać posłuch ulicznej 
demagogji i uciekać się do środków popular
nych wprawdzie ale niewątpliwie szkodli
wych?

gla.
ilość bezrobotnych na Górnym Śląsku wzmogła 

się w  ostatnich dniach ogromnie i wy nasi obecnie 
około 67000 osób z pośród których 40000 osób po
biera zasiłki dla bezrobotnych. W przeciągu jednego 
tygodnia ipirzybylo znów 3000 osób. Największa ilość 
bezrobotnych wypada na powiat Katowicki (22000 
osób) następnie idą Królewska Huta, Pszczyna, Świę 
tocłiłowice, Cieszyn itd.

Ostatni wzrost bezrobocia tłomaczy stię wstrzy
maniem prac przy budowie nowych linjd kolejowych 
i redukcjami niektórych hut z powodu braku płynnej 
gotówki.

W  Zagłębiu Dąbrowskim sytuacja nie o wiele le 
piej się przedstawia. W  niek tórych  także w iększych 
zakładach przem ysłow ych wypłaty w strzym ane z o 
sta ją  z powodu braku gotów ki Co -Powoduje C/ęsto 
zaburzenia W śród robotników , Inż. G.

gdy w październiku liczba robotników, .lórzy pobie 
rałi zapomogi państwowe wynosiła 266 tysięcy, w  li
stopadzie 364, a z początkiem * grudnia 669 tysięcy. 
Cyfry te  świadtzą dobitnie o niebezpieczeństwie obe
cnego przesilenia gospodarczego.

Nic pom agają  tu debaty w parlam encie, gdzie p o 
słowie w ystępują Z bardzo radykalnym i w nioskam i, 
dom agając się w ydalenia wszystkich zatrudnionycb 
lu cudzoziemców. Na razie (przyjęto ustaw ę zab ran ia  
jącą  jyrzyjtltowania obcych robotników , bez -wyra
źnego Zezw-oOenia rządu . Gzy środki te  w płyną no 
szybkie polepszenie sytuacji, jest rzeczą w ątpliw ą.

Na ostaln-iem, hardzo burziiwem posiedzeniu se$- 
nnu, krytykował socjalista pruski prezydent mini
strów- Otto Braun, w  sipoisób bardzo ostry obecne sto 
sunki ekonomiczne. Przyczyny Zniszczenia gospodaff 
siwa niemieckiego dopatruje się  on słusznie w Skał
kach przegranej wojny. Polityka inflacyjna, k tó rą  
Braun chan<ktaryZuje jako następstwo zgubnej poli
tyki Hohenzollernów, zadała ostatni etos gospodar
stwu. Brak kapitałów i kredytu nie jest powodem O- 
becmej sytuacji, ile raczej skutkiem złej ikrótkow i- 
dzące-j gospodarki państwowej.

Ani drogą ustaw, ani drogą frazesów, nie uda aię 
zażegnać grożącej katastrofy, jedynie stworzenie r a d  
nych wartości, opartych na pozytywnej i racjomoknej 
pracy może uzdmwić zrujnowane przez wojnę g o 
spodarstwo niemieckie. Należy podnieść siłę kupna 
konsumenta, jak i staroć się o dobre stosunki z  są 
siadami i dbać o  ich dobrobyt, gdyż od nich załeóaj 
jest wyłącznie ekąptort niemiecki. W końcu krytykuj* 
Braun bardzo snrow o politykę nacjonalistów i  agra- 
rjuszy, którzy starali się utrzymać na wySokEm po- 
ytioimie, Ceny produktów rolnych i nie dopuszczali 
ingerencji rządlu w tym kierunku.

Bardzo energicznie prowadzona akcja rząfdu prao- 
Ci-w drożyźnie nie dała dotąd konkretnych rezulta
tów. Goipra-wda indeks utrzymania obniża się stale 
choć nieznacznie — w ubiegłych dwóch tygodniach 
opadł on z  122,9 na 1225 (ij. 0,3 proc.), ale ma < ł 
raczej znaczenie teoretyczne, aniżeli praktyczne.

Mimo wszystkie debaty,, projekty i eksfteryaseote, 
sytuacja obecna jest bardzo ciężka i zaostrza. «tę «  
każdym dniem, społeczeństwo niemieckie ■ złtdwŻJało, 
siła kupna ludności zmniejszyła się, cztego dowodem 
jest obecny bardzo słaby ruch  handlowy pp»ed św ię
tami, który corocznie zasilał najbardziej kasy lanpitt- 
ctwa. Prognoza na przyszłość jest bardzo pesymisty
czna, Zwłaszcza, że rząd odrzucił żrv' anda kapciów t  
przemysłowców o dalszą zniżkę podatków, motywu
jąc odmowę koniecznością płacenia długu repomacyj- 
nego, według pinzyjętego planu DaweSa.

Rzeczywiście zapłaciły Niemcy w ubiegłym Dolot 
miliard złotych mmrek niemieckich tytułem odszkode 
wiania wojennegc^ częścią w  gotówce, częśflEą w  po
staci świadczeń rzeczowych. Mimo tego dylemat n ie
miecki jest bardzo trudny dio rozwiązania, może w  
nowym rządzie znajdzie się „mąż opatrznościowy", 
który znajdzie środki dła uzdrowienia -wyczerpanego 
zupełnie organizmu państwowego. \V. M.

-------- O-o---------

Nie wyzyskane bogactwa Polski
(n) W Sejmie zwracano wielokrotnie uwagę na 

bardzo kiepskie wyniki gospodarki W przedsiębior
stwach państwowych. Przedsiębiorstwa te pirzid**- 
wiające bardzo poważne wartości, administrowane są 
lak niedołężnie że zamiast zasilać budżet są  raczej po 
zycją deficytową, a w najlepszym razie pokrywaj?, 
wydatki administracyjne. Jest to zatem niepotrzebny 
balast, którego w w id u  wypadkach powinno pań
stwo sie pozbyć, przez co i zaoszczęd i się znaczne 
sumy przez zwolnienie zajętych W nich licanych urzę
dników jak i  uzyska się poważne kwoty na podtrzy
manie gospodarki skarbowej i społecznej.

W pierwszym rzędzie odpowiednim do sprzedaży 
objektem byłyby losy państwowe. Podług jednego 
z największych i najwytrawniejszych znawców k ra 
jowego gospodarstwa leśnego można przyjąć, że 
przeciętnie nasze lasy państwowe m ają na hektarze 
200 m. sześć, masy drzewnej. Obecnie przeciętna Ce
na drzewa na pniu wynosi mniej więcej 2 dolary u  
1 m. sześć.; gdy chodzi tu o wielkie -przestrzenie i  * 
drzewo ndetyłko rębne, ale jeszcze róść mające, .m o
żemy liczyć m. sześć, po 1 dolarze, a hektar ziemi 
pad lasem 20 dolarów, czyli przeciętna w artość 1 h a  
lasu mniejwięcej na 120 dolarów, a tam samem cały 
obszar naszych 3asów państw . 2700000 ha na 312 liij 
dolarów. Oczywiście, że jest to rachunek tylko przy
bliżony dający jedm k pewne wyobrażenie o  Wnrto- 
Scti lasów państwowych. Cały ten niezmierny m oją. 
tek lasowy -przyniósł podług zamknięcia za ro k  u- 
biegły zł. 7,629,000, a więc mniej niiż 1/3 proc. od  su
my wartości!

Czy tak marne wyniki tej gospodarki nie po w in n y  
być najsilniejszym bodźcem do częściowej przynaj- 
mniej Sprzedaży lasów państwowych? Żadne wzglę. 
dy partyjnie nie powinny być w  tym kierunku pcz*. 
szkodą^

Dwa kryzysy
(Korespondencja własna).

Berlin, 16 grudnia.
Żyjemy pod znakiem k-Tyizysów. Niema dziś prawie 

państw a w Europie, któreby w ostatnich czasach nie 
przeżywało głębszego przesilenia, bądźto polityczne
go, bądź gospodarczego. W  Niemczech zbiegły się o- 
i>a kryzysy równocześnie.

Już dlwta tygodnie temu, z ustąpieniem kanclerza 
Luthera i ministra spraw zagranicznych Streseman- 
na. rozpoczął się oficjalny kryzys gabinetu, choć 
już  miesiąc temu po przyjęciu, przez parlament tra 
ktatu lokamenskiiego wiedziano, że przesilenie jest 
nieuniknione. Ani były kanclerz LutKer, ani Fehren- 
bach nie zdołali przedłożyć projektu nowego gabi
netu, wreaaoie prezydent Rzesay Hindenburg powie
rzył misję tę  posłowi partji demokratycznej Kocho- 
yti, który próbuje drogą koncesji dla poszczegól

nych partji, utworzyć gabinet koalicyjny. Do dnia 
dzisiejszego jednak narady ze stronnictwaJpi nie do- 
prowadiniły do pozytywnego rezultatu, tempo tworze
nia now rego rządu postępuje wolno, nie widać tego 
pośpiechu ani zdenerwowania, jakie cechowało kry
zys francuski po upadku PainHeYego, ani też nasz 
ostatni kryzys gabinetowy. Zdaje się. że Niemcom 
zgoła się nie spieszy, zwłaszcza, że obecne inte-re- 
gnum nie grozi 'państwu żadnerm niebezpieczeń
stwem, jak to było we Francji i  u nas.

Dużo większe obawy budzi kryzys gospodarczy, 
który w zastraszający, spoisób postępuje naprzód. 
Upadłości zataczają Coraz szersze kręgi, oodzień sły
chać o zamknięciu kilku większych przedsiębiorstw, 
liczba .bezrobotnych stale wzrasta i do ;hod-zi już do 
800 tysięcy robotników w calem państwie, podczas

H E  d p i  m li i m it  M i i i  a  5. W
(Korespondencja własna)*
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'  '  PRZEM YSŁ
SPADEK PRODUKCJI RUDY ŻELAZN EJ. Dzia 

JaŁność kopalń rudy żelaznej w państwie polskiemu od 
Głyoznia do października br„ w porównaniu z  rokiem 
ubiegłym, przedstawia się, jak następuje: 1925 r. — 
183,876 ton, 1921 r. — 210,753 ton. Z powyższego 
Zestawienia wynika, iż dzuałalność kopalń rudy że
laznej w Polsce w r. 1925 znacznie spadła.
!■ PRODUKCJA ROPY W  POLSCE Produkcja ro- 
py w Polsce za 10 pierwszych, miesięcy br. wykazuje 
■w stosunku do analogicznego okresu r. 1924 — Zwię
kszenie. W  okresie sprawozdawczym wyprodukowa
ne netto 612,970 ton ropy wobec 574,Ot) 1 ton w r. 
1924. Zwiększenie to, Wynoszące około 7 proc. na
leży Zawdzięczać dowierceniu nowych szybów w o- 
statnicn trzech miesiącach. Miesięczna produkcja ro
py we wrześniu wynosiła około 5,675 cystern ropy 
brutto.

EMIGRACJA POLSKICH FABRYK W ŁÓKIEN
NICZYCH DO RUMUN J I  — UDAREMNIONA.
‘PiTLEŁiesiende siztre ju  przedsiębiorstw łódzkich do 
Riumunji planowane w ostatnich '.zasuob nie dojdzie 
do skutLn, ze względu na nowe rozporządzenie Celne 
rządu  rjmruć sl iugo zabraniające wwozu do Rumu- 
Hji stary* h  maszyn włókienniczych. Skutkiem wej
ścia W życie tego rozporządzenia, wszystkie te fabry
ki, to re już .zdołały częściowo przetransłokować się 
d o Rumun ji, będą musiały w najbliższym  czasie wy- 
® feć  się z powrotem do Pottski, zabierając Z ruznuń- 
■saoj kam ory celnej satrT, mam, tam maszyny.

FINANSE
ILO śC PROTESTOWANYCH W EK SLI W  BAN 

K U  POLSKIM. Ilość protestowanych weksli w Ban
ku  Polskim  w  listopadzie wynosiła 9,4 prac. ogólnej 
ilości zdyskontowanych rprzez bank ten weksli, wo
bec 9,2% w pażdzie rniikn, 7,4% we wrześniu, 4,5 prc. 
IW, tfienpata 4 3,5% w lipou. Cyfiry te wymownie 
s i r i s a i y  o  postępie Ciasnoty na rynku ptóniężnym 
i  kryzysu gospodarczego w Polsce.

W YCOFANIE Z OBIEGU 10 MARKOWYCH BI- 
IdfiTÓW R EN  TuW YCH. WydZuał Ekonomiczny
k w iW łł  _ Ged halnego R zoozpospolnej Polskiej w  
IBwrtinie komunikuje, iż w myśl rc  sporządzania nie- 
Bdedkiego bani .u rentowego zostają wycofane z obie
g u  Kktro markoWe Mlety reotoWe bez wuzetruluku Z 

1 lisfcapaida 1923. Bilety te będą przyjmowane 
w basach poblioŁnvch tylko do 31 grudnia 1925 r. 
Rn upływie w go term inu bilety te będą wymieniane 
Ul* kuaach Banku Rzeszy no dnia 30 kwietnia 1926 r.

HANDEL
C CZĘŚCIOW I, C IE N IE  TOWAROW ZABRONlO 
JłYCH DO P R Z x WOZU. Izba handlowa i przemy- 
d m a  w  Krakowie wyjaśnia, że M inisetrstwo Skarbu 
zezwolono by towary złożone z bl%ku pozwoleń przy 
n o m  w  wolnych składach celnych, mogły być uloue 
Częściowo, mianowicie w takich ilościach, na jakie 
przedstawione zostanie każdorazowe Dozwolenie przy 
wozu Niepokryta pozwoleniem część towaru, w inna 
być w Ciągu 3 miesięcy z  powrotem zagranicę wy
wieziona. Pozwolenie powyższe nie stosuje się je- 
Cnur. do towarów znajdujących się w jednym pa
kunku, gdyż jednego pakunku dzielić już nie można. 
BftżpzyCh szczegółów udziela hiur-o Celne Izby han
dlowej 1 przemysłowej w Kranówie (Długa 1).

UPADŁOŚCI W POLSCE ZA PIERWSZE 
PÓŁROCZE R. B. Według tymczasowych ze
stawień na terenie państwa polsUego w ciągu 
pierwszego półrocza r. b- głoszono 2(,9 upadło 
ici rozmaitych firm, spółek akcyjnych, spó
łek z ogran. odpcwiedzialnor ńą, spółdzielni 
spółek firmowych i firm owo-komandyłowyrh 
ora® firm pojedynczych. Z poszczególnych 
okręgów największa ilość upadłości przypada 
na województwa zachodnie i centralne. Z po 
szczególnych firm najmniej odporności wyka 
zały firmy pojedyńcze, następnie spółki firmo 
we i firmowo-komandytowe, dalej spółki ak
cyjne, spółki z ograniczoną odpowiedzialno
ścią. Najbardziej odpornym typem przedsię
biorstwa okazały się spółdzielnie Co do rodzą 
ju  firm najwięcej upadłości ogłoszono famom 
handlowym następnie przemysłowym. W  o- 
kresie sprawozdawczym ogłoszono tylko 1 upa 
dłość firmy kredytowej.

ROLNICTWO
08TA.TECZNE OBLICZENIE TEGOROCZNYCH

ZBIORÓW. Na Łasa cizie obliczrń Głównegp Urzędu 
Statystycznego, przeciętny zbiór w  Polsce raku 
1925 Wynosi (wydajność za 1 ha — w g  — 100 g.) 
JptsoBenicy — 1 4,6 Cetn. jęczmienia, — 13.6 Cetn żyta, 
132 Cetn owsa 13,4 cetn. Całkowity zbiór wobec tego 
pouacaegóinych zbóż wyniesie d la  pszenicy 15,93J,8 
tys. cetn. jęczmienia —  16 630,9 tys. Cetn., żyta <37,76 
ty* cetn., owsa 34,520,9 tys. Cetn. W  porównaniu z 
ubiegłym rokiem zwiększenie zbiorów wynosi dla 
Jtoenicj? 80,2 proc., jęczmienia — 37.7 proc. żyta —f

85,4 proc. owsa 4 iproc. Największa wydajność psze
nicy jak i żyta daje sdę zauważyć w województwie 
warSzawSkicm i pozruańskiem.

Go dotyczy stanu zasiewów, to tegoroczną jesień 
pod względem warunków atmosferycznych nie była 
sprzyjająca dla rolnictwa. Pomimo to stan ozimin,

PO WALNEM ZGROMADZENIU P. Z. P . N. Iw
onegdajsizym numerze podaliśmy deklarację, jaką 
złożyli reprezntanci prasy codziennej i sportov.ej 
Walnemu Zgromadzeniu P. Z. P . N. z powodu podję
cia przez nie uchwały wykluczającej obecność p ra 
sy w Części zgromadzenia, dotyczącej siedziby zwią
zku. Motywy uchwały tej są  dk. wtajemniczonych w 
machinacje Walnych Zgromadzeń związków piłkar
skich zupełnie przejrzyste. Podobnie juk rok rocz
nie usiłowano i w  tym raku przemycić pewne u- 
chiwaly, przy .łamocy takich sposobów, które nie 
są  zgodne z obowiązującymi przepisami i statuta
mi związku, a jedynie na skutek zakulisowej szkodli
wej działalności jednostek wychodzą na światło 
dzienne. Podobnie jak w roku ubiegłym, dopuszczo
na  się na W atolem ng.om adzenia nadużycia, przez 
wniesienie poza porządkiem dziennym niedopuszczal
nych statutowo próśb o  odebranie nd jtrzost Va Mak- 
kshd, tak i w tym roku chcieli niektórzy delegaci 
przeforsować sprawę zmiany siedziby związku, 
wbrew obowiązującemu statutowi. Aby jednak sposo
by uch/walania i  motywacji pewnycl. Ważnych dla 
żyda up.orlo.we0o wniosków nie doszły do publicz
nej wiadomości, postarali sdę delegaci okręgów o 
poufność obrad. Podnieść należy z uznaniem stano
wisko delegatów krahow skich, z p. inż. Rosensto- 
dkem na czele, którzy jedyni głosowali przeciw tej 
„kagańcowej1* uchwale. Sprawą tą  zajmie się na sku
tek interwencji związku publicystów sportow ych 
związek związków sportowych w  Wai-s awie.

O ile idzie o sarno W alne Zgromadzenie to — nie 
mogąc podać jego przebiegu — zmuszeń, jesteśmy 
ograniczyć się do stwierdzenia, iż stało ono na mo
żliwie najniższym poziomie. Delegaci — poza krako
wskimi i  lwowskimi —. wykazywali b rak  znajomo
ści nujctementairndejszych zasad organizacyjnym , nie 
mówiąc już o statucie tej organizacji, o  k tórej dal
szej działalności mieli decydować. Toteż nic dziwne
go że większość uchwał Za,pada na tego rodzą ju 
zgromadzeniach wbrew obowiązującym statutom. 
Szkoda faktycznie zwoływać wogóle zebr mia defle- 
gatÓY', które pochłaniają Olbrzymie sumy. O pozio
mie umysłowym niektórych delegatów i ich poczuciu 
odłowi yzikćw świadczył najdobitniej fakt, iż  przy naj
żywotniejszych sprawach związku i dalszych podlstaw 
sportu piłkarskiego, ograni* zano sdę jedynie do sta
wiania wniosków o zamknięcie dyskusji, gdyż dele
gatom spieszyło się, by mogli iść., do teatru. Toteż 
zapadłe uchwały zdradzają pośpiech i Zupełne nie- 
przemy sianie.

Właściwie Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie nie 
załatwiło niazego i odłożyło Większość spraw  dlo naj
bliższego dorocznego Wlalnego Zgromadzenia, które 
site odbędzie w lutym.
- * • a b

SPR IW A  MAEKABI była przedmiotem łnterpe1’ 
oji na Nadzwyazajnem Wolinem Zgromadzeniu F. 21 
P. N, Prezes związku dr. Letnarowaki przedstawił 
obecny stan  dochodzeń i  ośr iadczył, i i  sp-aWa jest

l
jakkolwiek słabszy niż w ubiegłym, p rzedstaw i rC  
nieźle. Najlepszy jest stan Ozimin w województwachi 
zachodnich (poznańskie i pomorskie) i południow o- 
wschodnich (stanisławowskie, tarnow skie i Wołyń* 
skie) najgorszy w pćłnot no wschodnich (wileńskie 
i nowogródzkie).

na ukończeniu i będzie w najbliższym czasie defini
tywnie załatwioną. Jak nas informowali delegaci p o  
szczególnych związków, opowiedziały się związki IM 
odrząceniem prośby Wisły w sprawie unieważnieni* 
mistrzostwa Mnkkabi, gtlyż dopiero teraz przejrzały, 
niotywa, jakimi kierowali się jej „działacze1* W » J  
sprawie. W yroku w sprawie powyższej należy się 
spodziewać w ciągu przyszłego miesiąca. gdyż n»e* 
którzy prowodyrzy akcji przeciw Makkdbi, : kom* 
pronm to Wani różnymi zarzutami, nie m a ją ; c , ecnitt 
odwagi — mimo Wezwania związku — sławić 
Celein złożenia zeznali i konfrontacji z Członkami 
Makl.abi. ..

"jfkż. K. S. „GIDEON“, Walne Zgromadzenie ZKS* 
„Gideonu" w Krakowie odbyło się przed kilku dnia* 
mi. W ybrano następujący Wydział: P rezes. H. ScfaeC 
mann, I. wiceprezes D. Henner, II, wiceprezes D« 
Goidberg, Sekretarz H. Klibanów, Skarbnik E. Ehew* 
man. Członkowie Zarządu: S. Achler, S. rlirochfeld, 
M. Lernier, L. Nadel, J. Faber, A. H erzog Sąd ho
norowy S. Szarf, J. Ichhedser S. Lem bijger, R. Freh 
kel, S. Heitzer. Komisja Kontrolna H. H n  og, 
Bodner, i J. Sadom on. Kierownik' Sekóji Pułki no* 
żnej S. Hirschfeld. Kierów. Kom. Zabaw. D. Kennnr, 
i S. Szarf.

W * *

W IEDEŃ. Rapid— H ertha 4:3 (2:2). Admira— Sima 
moring 6:3 (3;1). Przez wyniki powyższe utrzyma' Z 
się Admira na trzeciem miejscu, Rapid Zaś przesuną! 
się na czwarte. Amatorzy prowadzą nadal. Iiune Za* 
Wody nie doszły do skutku z powodu złych warun* 
ków atmosferycznych.

BUDAPESZT. M. T. K.—Tórekw e, 2:0 (1:0). FJ 
T. G. — U. T. E. 2:0 (0:0)., Pozycja F. T . G. na! 
ipierwszem miejscu wzmacnia się z tygodnia na ty* 
dlziień. Były m istrz W ęgier M. T. K. może zaznał tyć 
po  kiilku tygodniach pierwszą wygraną w mistrzo* 
stwie.

PRAGA. Slavia—Cećh-e 9T.
BERNO. Amatorzy—Berno 5:1.
Paryż. Vienna—Sta de France 80 .
LIZBONA. Sparla—Reprezentacja Lizbony 8:1.
SENZACJĘ wywołał wiedeński , SporblagblaU1* 

doniesieniem o przesłuchaniach kotu. 'j i  polskiego! 
związku piłki nożnej w sprawie graczy podejrzą* 
nydh o  profesjonalizm w e Lwowie. Przesłuchany] 
gracz lwowskiej Pogoni, Hanke, miał — według t e g o  
dziennika — zażądać, na stawione mu pytulia, czyj 
brał pensję za gromie, 20 m u t  do namyi łu. Po tyld 
czasie przedłożył komisji list krakowskiej Wisły* 
która oferowała ma za wstąplenle do niej pensję 60 
dolarów miesięcznie. Jeden z  członków komisji, p* 
Orzelski, był w  wielkim kłopocie, gdyż jest właśnie! 
jednym z najbardziej czynnych działaczy krak. Wi* 
sły. Po za tern oświadczył Hanke, iż  jest ,arn to* 
rem “ (?) Są to pierwsize ślady rzucające i  na Kra* 
ków pewne poszlaki tajnego p .'Ufesjonalizmu,

Nowy sport zimowy

Najnowszym sportem zimowym jest jazda na nartach , przyczem sportowcy posługują się ponioCą saflMB 
chodu, którego tezymują się z. pomocą fenki. Oczywiście trzeba przj takiej jeżcHic i-ar-iar.  -o-same-

' cfaodawej być' ootro&nym^

Dział sportowy
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Wiadomości z kraju
List z Rzeszowa

(KOrr. wł.)
Rzeszów, 18 grudnia.

(Rada miejska w Rzeszowie. -  T*»«r ćyduwskl).

Od dłuższego już czasu jest nasza .lada i iej s 
tóekom płetowana; nawet zastępców Ozton ow . - - 
Wchodzących według ustawy do Rady w razie op 
farLenia miejsc, już niema. Starano się temu 
hiec przez w ybory samych zastępców'-radnycn, »
6* odbyły się w ubiegłym roku jeszcze, a e czs u 
p»<Truie. Wyborów nie zatwierdzono. Z tego powocu 
toapisał burm istrz na wiosnę br. wybory ra n>c *
•  i«h zastępców, które z powodu wniesionych prze 
Wszystkie partje protestów nie uzyskały jeszcze o 
Bnia drisuejsżeg-o mocy prawa.

Riządlzi Wobec tego stara rada mimo małego k«m- 
gketu w dalszym ciągu. Na posiedzenia budżetowe 
mobilizuje siię wszystkich woźnych i służących Swie- 
krtego Magistratu, którzy fiakrami sprowadzają ra- 
ifinych. Tyra zaś Często towarzyszą... ich Żony W oba- 
.Wle o ich zdrowie. Publiczność naszego miasta ma 
GrZy takiej okazji be'.płatne widowisko różnie len 
®tan R. M. komentując. Zdarzyło Si? nawet ostatnio 
fce radny, przebywający od szeregu Hat we Wiedniu, 
^Jdczas swego przypadkowego pobytu w Rzeszowie 
Kos tał zaproszony na posiedzenie R. M. Wziął

uiem udffiał, bo p. burmistrzowi chodzi o  budżet.
afle wspomnimy już o sposobie prowadzenia obrad 

W uchwalania budżetu, bo to doprowadziłoby nas za 
daleko. Jedno muis. my podnieść, że budżet uchwala 
®ię tak, jakby w Państwie było jak najlepiej, jakby 
do sali posiedzeń R. M. nie doszły jeszcze żale ludno 
Iści miejis/kiej, obciążonej różnego rodzaju państwo
wymi i  komunalnymi podatkami. Rada miejska wi- 
£3ocznie jeszcze nie uwzględnia idm oszczędnościo- 
3jaj w budżecie samorządowym, którą podnoszą przy 
^jódcy Wszystkich stronnictw  w  Polsce. Nie dziwmy 
*dę teimu, bo rządzi stara Rada, głuehia na wszelkie 
wołania o zmianę dotychczasowej pctlityki a co naj
ważniejsze i najgorsze, posłuszna każdemu poleceniu 
g . burm istrza. Ciekawi jesteśmy, jak na to zareagu
j ą  władze nadzorcze, które z -pewnością w tej spra
w ie głos zabiorą. Protesty Zaś, jak słyszymy, spo
czyw ają jeszcze w  biurku p. starosty, nic otrzyma- 
i>y widocznie jeszcze t. z w. z galicyjskich czasów 
cJVmtskraft“.

Od kilku tygodni bawi w naszem mieście zespół 
tyrysłów  żydowskich pod dyrekcją p. H arta. Cały 
szereg Sztuk wysławionych pozwolił nam się prze
konać o  rzetelnej i ofiarnej pracy artystów'. Poznać. 
Iż Wiele zadają sobie trudu, by dram at, czy kome- 
dji na dość prymitywnej scenie wystawione stały 
Ma odpowiednim poziomie artystycznym. Dlatego po- 
fcri.ńen Się ten teatr cieszyć więksZem zainteresowa
niem ze strony publiczności, a zwłaszcza inleligen- 
Miji żydówskej. Rad.

—  «-• —

miyffl ut iiisipytfi i  M e
IDizuś we wtorek, dnia 22 go bm. odbęd^e się 

W Warszawie I. Konstytuujące Zebranie f o  warzy- 
Wwa Krzewienia nauk judaistycznych w  Polsce. To- 
waraystwo to  Zostało zalegalizowane przez Minister
stw o  Spraw  W ewnętrznych i u z y s k a ło  od p. Ministra 
[WR. i  OP. koncesję na założenie i prowadzenie 
ta  Warszawie Instytutu nauk judaistycznych.

Porządek dzienny dzisiejszego zebrania obejmuje: 
9. Sprawozdanie z dotychczasowej akcji przygoto- 
0 'Jw czej w sprawie Instytutu i (piany na przyszłość 
f(ref. Senator Dr M. Braude), 2. Referat prof. M. 
Scłuorra: , Znaczenie wyższej uczelni judaistycznej 
8. W ybór Zarządu Towarzystwa.

Sprawa rab. Kestenk v, a 
w Najwyższym Trybunale Admin.

Oncgdaj Najwyższy Trybunał Administracyjny roz 
patrywał skargę rabina Kestenberga przeciwko gmi
nie żydowskiej w Radomiu Z powodu odebrania mu 
przez gm inę mandatu rabinicznego, nadanego mu 
przez władze austrjackie.

Po wysłuchaniu rzeo/ników stron, adw. P a c h a l-  
skiego i Poznańskiego Najwyższy Trybunał Zadecy
dował ogłosić orzeczenie swe 29-go stycznia 1926 r.

Gratyfikacje za próżnowanie
Jedno z pism warszawskich przytacza nastę 

pujący rażący fakt marnotrawienia grosza pu 
blieznego:

„W województwie Wolyńskiem na terenie j 
powiatu krzemienieckiego od roku 1921-go 
is lnic ją trzy urzędy celne: w Szumsku, Łanów 
cach > w Białozóree.

Ponieważ, wobec zamknięcia granicy, niema 
wcale handlu z Rosją, urzędy te od roku prze 
szlo egzystują bezcelowo. Pracownicy tych u- 
rzędów pobierają jednak gaże, skarb płaci za 
lokale biurowe, za opał, światło. Od roku 
przeszło marnuje się pokaźne sumy na trzy 
wręcz niepotrzebne urzędy.

Lecz nie myślcie, że to już wszystko. Miara 
cierpliwości zostanie wyczerpana, gdy się do 
wiecie, iż w tych dniach ów Urząd Celny, od 
roku nic nie robiący, otrzymał z Dyrekcji Ceł 
z Warszawy rozporządzenie wypłacenia remu 
neracyj świątecznych, za., dobry wynik pra
cy. (!!)

Mało jeszcze i tego. Przyznano bowiem po
nadto kierownikowi urzędu i strażnikowi 175 
i 75 złotych tytułem gratyfikacji, za pracę w 
godzinach pozabiurowych!

Posiadamy tylko wiadomości z powiatu 
krzemienieckiego, lecz zapewne wzdłuż całej 
granicy rosyjskiej w tenże sposób utrzymuje 
się od roku bezczynne urzędy i wypłaca się re 
numeracje i gratyfikacje za próżnowanie.

Cóż robi Najwyższa Izba Kontroli państwa?! 
Jeżeli tam pozwala bezkarnie marnować grosz 
państwowy, co się dzieje w innych urzędach?"

BURZENIE SOBORU NA PLACU SASKIM 
W WARSZAW IE sprawia niemało kłopotu. Oto 
kos7.t rozbiórki przy pomocy środków wybuchowych, 
nawet po pokryciu Wynikłych stąd  strat, jest mniej
szy, niż przy prowadzeniu rozbiórki innymi środka
mi, pozostawia jednak wiele do życzenia z punktu 
Widzenia bezpieczeństwa. W tych dniach specjalna 
komisja ekspertów zbada rezultaty rozbiórki i szkód 
i  wyda orzeczenie, na podstawie którego będzie udzie 
krne, lub wstrzymane pozwolenie na rozłłiórkę sobo
ru  przy pomocy środków Wybuchowych.

BOMBA W  KATOWICACH. W sobotę o godzinie 
9 wieczorem w drukarni „Kattowitzer Zedtung" przy 
ulicy Młyńskiej wybuchła bomba. Wybuch nastąpił 
w  jednej z bocznych ubikacyj drukarni. Wybuch 
wyrządził nieznaczne tylko uszkodzenia, zniszczył 
mianowicie przewody elektryczne, drzwi i szyby 
w tej ubikacji, w której nastąpił. Wszystkie maszy
ny ii urządzenia drukarni zostały nienaruszone.

Policja wdrożyła dochodzenia, jednakże na razie 
nikogo jeszcze nie aresztowano. Naprzeciw budynku 
w którym mii ości się d rukarnia „Kattowitzer Zei- 
tung“, znajduje się ekspozytura policji państwowej.

T t i i ł r  ly d o tw k l p rzy  ul. Boch«A»kieł Ł. 7.

D i i i  we wtorek 22 grudnia br. o godz. 1'Zj wieczór 
W IECZÓR ANSKTEGO

„DYBUK"
legenda w 3-ek aktach.

Z okazji 5-ciolecia śmierci posty odśpiewa pieśń żałobną, 
„El mole rachmim“ kantor SAN DYWIŃiłKI z chórem. 
Bilety do nabycia u firmy Goldman, Stradom L. 18. 

a wieczorem przy kasie. — Cany miejsc 1 -  4 zŁ

Z sali sądowej.
AMATORZY STULETNIEGO WINA.

krakowskim sądzie okręgowym karnym 
odbyła się wczoraj rozprawa przeciw Adamo
wi Jamce, Franciszkowi Sobańskiemu, Wikto 
rowi Dereniowi, Piotrowi Hajtkowi, Janowi 
{Wilkowi, W iktorji Orłów, Janikowi Wołkowi, 
Antoniemu Gorazowskiemu i Mar jamowi Ba- 
fcce, oskarżonym o zbrodnię kradzieży wzglę
dnie paserstwo. Jamka służąc u radcy woje- 
twództwa Dra Leona Tomasika zabrał z jeS°
piwnicy kilkadziesiąt flaszek d ro g o cen n y ch  
*rin, w tern niektóre pochodzące z r. 1815, oraz 
W iększą ilość flaszek koniaku i śliw ow icy , łą- 
teznej wartości około 10.000 złotych. Jamka 
przyznał się do kradzieży, podając, że działał 
sta namową Sobańskiego. Inni oskarżeni spie- 
ftiężali kradzione przez Jam ka wino. Trybunał

Wesoły kącik

zasądził: Sobańskiego na 2 lata, Jamkę na 1 
i pół roku ciężkiego więzienia za zbrodnię kra 
dzieży, Baśkę na 7 miesięcy, Orlowównę na 4 
miesiące więzienia, zaś Hajtka i Derenia po 2 
tygodnie aresztu za paserstwo. Reszta została 
uwolniona- Przewodniczył sso. Kraus, wotowa 
li sso. Horski i sso. Dr Morus, oskarżał prok. 
Dr Hubl, bronili adwokaci Dr Abrahamer (Jam 
kę), Dr Goldblatt (Wołka), Dr Nehmer (Kajt
ka) i Dr Rolanowski (Wilka), inni oskarżeni 
nie mieli obrońcy.
JEDEN ROK WIĘZIENIA ZA ZABÓJSTWO 

Przed tyinsamym trybunałem starał wczo
raj Piotr Kucharczyk (lat 22), który dnia 23 
m aja 1923 r. we wsi Mogiła zabił w bójce Jó
zefa Rosołka, uderzywszy go kołem w głowę. 
Trybunał po przeprowadzonej rozprawie za
sądził Kucharczyka na 1 rok ciężkiego wię
zienia.

— Kto najgorzej -wyszedł na procesie Stedgerat
—  Oczywiście, Pasternak o wnn!
—  ?!
— Gały świat dowiedział się, że jest to osatog 

„starsza i  poważna", k tó ra  kończy wkrótce 40hy rok 
życia... Czyż może dla kobiety i artystki baletu być 
coś gorszego, jak ujawnienie jej ...Wieku-?

O n a :  Tego roku będzie szczególnie ostra Zioną. 
O n : Kto ci to  powiedział ?
O n a: Handlarz futer.

Pa,skarż Kirolł opowiada, jak to dawniej sipędzol 
Boże Narodzenie jako s a m o t n y  k a  w a l o r .

Na to ktoś pyta: ,Tak, to akurat na Boże Narodzę- 
nie zawsze pan sdedizfiał w "Więziienin?
w mmm

Wiadomości gospodarcze 
z zagranicy

UPADŁOŚCI W  NIEMCZECH. Kryzys go
spodarczy w Niemczech posiadający ostry 
przebieg od szeregu miesięcy ujawnił się mię
dzy innenu również we wzroście liczb ogłoszo 
nych ostatnio upadłości firm niemieckich. — 
W październiku ogłoszono 1152 konkursy, w, 
listopadzie liczba ta wzrosła do 1344, co stano 
w i rekordową cyfrę nietylko w roku b„ lec* 
i za lata pprzednie- Ilość wypadków zarządze
nia nadzoru sądowego również wzrosła niepo
miernie, wynosiła ona 452 we wrześniu, 59SI, 
w paźdizieriku i  921 w listopadzie. Głównym 
powodem przyczyniającym się do tak maso-; 
wego upadku niewypłacalności firm, są duże 
trudności kredytowe i drożyzna kredytu szale* 
jąca ostatnio w Niemczech.

WYKONANIE BUDŻETU RZESZY NIEMIEC
K IE J. Budżet Rizesay niemieckiej na r. 1924/25 zam
knięty w dniu 1 kwietnia rb . w Wykonaniu przyniósł
b. znaczną przowyżikę dochodów nad1 wydatkami. Do
chody na rek t«n były preliminowane w Stanie 5,244 
milj. tnk. n„ podczas gdy faktycznie w płynęło 7,323 
miilj. mk. n. Faktyczna przewyżka nie wynosiła je
dnak różnicy pomiędzy powyŁSŁemi Cyframi wskm- 
tek wzrostu wydatków, które zmniejszyły czystą prze 
wyżkę dio sumy 700 milj. mik. n.

STOPA PROCENTOWA W  NIEMCZECH. Stopa
procentowa instytucji kredytowych, kas oszczędno
ściowych oraz Girozentralne, według uchwały ban
kowców nie może przewyższać 7,5 proc. Banki pry
watne, będą musiały się przystosować do wytworzo
nych w ten s;po«ób w zakresie kredytu stosunków.

Tą taniość kredytu zadwziięczają Niemcy m aso
wemu napływowi kapitałów amerykańskich, która 
umieli do siebie przyciągnąć.

NO W E CŁA \V ANGLJI. W końcu listopa 
a w parlamencie angielskim rozpatrywany 
był wniosek dotyczący udzielenia rządowi bry 
tyjskiemu pełnomocnictw, w zakresie wpro
wadzania opłat celnych dla szeregu towarów 
na podstawie prawa o ochronie krajowego 
przemysłu. Opłaty1 te m ają być zastosowant 
głównie dla artykułów zagranicznych w na. 
stępujących działach: przemysł rtbuwiany, nu 
terjały włókiennicze, koszulki żarowe, wyroby 
kuchenne z aluminium. Cła te przedewszyst- 
ikem będą ograniczać import, niemiecki.

Z giełdy
Giełda krakow ska z 21 bm. Polski Bank Przemy

słowy 0.10, Krakus 0.18, Chodorów 5.30—5.35, Chy
bie 4.40, Bank Zw. Sp. Zar. 4.75, Piasecki 1.32 Pol. 
Totw. Handlowe 0.16, Żegluga Polska 0.09, ZieLeiniew- 
ski 10—10.10, Trzebinia 0.15, Siersza 2.10.

D olar obniżył się dziś dość znacznie, ran a  płaci! 
Bank Polski 9.50, zaś w  południe tylko 9. Analogie^ 
na zniżka zaznaczyła się w obrotach nieoficjalnych. 
Powodem jej były wiadomości o podjęciu n a  nowa 
pertrakUCyj pożyczkowych *  Ameryce,
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Lwów, 21. 12 PAT. Browary 3.40, Chodorów 550, 
5.55, 5.60, Chybie 4.50, 4.60 4.65, 4.70, 4.75, Gazolina 
3.30, Tcspy 5.10, Cegielski 9. Ojkos 1, 0.90.

Giełda zbożowa: pszenica biała 32.34, czerwona 
Ó7.39, żyło 22 23, owies 22.23, wyka 21.26, hreczka 
£3.24, groch pastewny 26.27 i ipół.

G iełda w as-szay.s^a z dnia 21 b. m. (PAT)
Walut}/: Bely ja  42 10, H o ia n a j a  4‘21'05. Londyn 45 01, 
Nowy Jork h'37, Paryż “4*72, Brapa 28'C9. Szwajcarja 
178*?S. Wiedeń 1S2-; 2, Włochy 37 46,

łk v , '6 :  liank IV?n!apo!s!;'i raków — Bank Prze
mysłowy Lwów' OTż, Bank Zw. Sp. Zar. Poznań 4 35, 
Puls 0"4o. Wild 3. — , Cegielski 0*?5, Parowozy Ó20, Za
wiercie 7-— Żegluga 011 Polska nafta OćO biła) Świa
tło C'2f>, C h m ie ló w  6 ‘r£, Starachowice 1*25, Pocisk 1*20, 
Zieleniewski 1L*. (>, Zyiadów 8‘— Chodorów 510 

P a p ie r ; ,1 p a ń s tw o w a :  l°/o pożyczka konwersyj- 
na 431/2, to,o p o ż y c z k a  konwcisyjna ICO,pożyczka do
larowa w doi. 64' — , w złotych tOS'—, pożyczka kole
jowa t6* -

Cieiłźa w iedeńska z dnia 21 b. m. (PAT.
Dewizy. Amsterdam 2t4‘. 0, Belgad 1264, Berlin 16845 
Bruksela 32' 8, Bndapest, 9911, Bukareszt 327, Chry- 
stania 14320, Kopenhaga 17580, Londyn 34 0, Madryt 
1#€10, Medjolan 2b49, Nowy Jork 70735, Paryż 26 30 
Praga 2093, Sof ja 49 , Sztokhokn lt950, Warszawa 
78*45 — 78'P5, Zurych 136*( 0 d olary  712*ż5, belgijskie

 , bułgarskie 519*, d u ń s k ie  , marki niemie
ckie 16S<0, angielskie 3427, jugosłowiańskie 1249, nor
weskie — , polskie 78'—, iumuńskie 328, szwedzkie
18760, szwajcarskie 13(40, hiszpańskie *970, czeskie 
20'93 węgierskie 99'15, tureckie —*—

Akcje i Zieleniewski 80*—. Silesja — * - ,  Fanto 1 5 
Gal. h arpaty 77, Galicja 658, Siersza 12, Bank Mało
polski —'—, Bank HipoŁ. 3'2 Tepege — *—,

P apiery  lokacyjne. Austr. renta 1'7 renta lu 
owa 2*15, losy tureckie 520', bodenkredit 156, 
ustr. zakł. 1 red. 104-2 koleje austr. 3 j i*

Londyn, 21. 12 PAT. Radjo. Nowy Jork 4.85 3/22 
Ilolanclja 12.07 3/8, F rancja 129.93, Belgja 107, Wio
chy 120.18, Niemcy 20.37, Szwajcarja 2511, Hiszpa- 
nja 34.26, Danja 19.52, Szewc ja 18.09, Norwegja 
23:97, Helsingfors 19262, P raga 163.62 

Paryż, 21. 12 PAT. Radijo. Londyn 130 Nowy 
Jork  26.80, eBJgja 25, Hlsz.pan.ja 379, Włochy 108, 
Szwajcarja 5.17, Hol and ja  1076, Norwegja 549, Ru
mun ja 12,40,

Zurych, 21. 12 Nowy Jork  5.17 3/4, Londyn 25.17 
1/4, P aryż 19. 23 i pól, Wiedeń 7302 i pół, P raga 
15.33, Wiochy 20.88, Belgja 23.47 i pół, Budapeszt 
72.70, Sofja 375 Hoiaudja 208, Oslo 104 i pól, K o
penhaga 128.45, Sztokholm 138 3/4, Hi&zpanga 73.40, 
Bukareszt 240, Berlin 123.30, Belgrad 9.19.

Ciernista droga szkolnictwa żydowskiego
O stanic szkół żydowskich w Królestwie.

Łódź, 20 grudnia.
W ostatnich dniach zaszedł w życiu żydów 

skietm Łodzi wypadek, którego znaczenie wybie 
ga daleko poza niury naszego miasla i który 
głośnem echem odbić się powinien w całem 
łydostwie.

Chodzi o sprawę żydowskiego szkolnictwa 
powszechnego. W  Łodzi, która wyprzedziła do 
lychczas wszystkie miasta b. Kongresówki w 
przeprowadzeniu obowiązku powszechnego na 
taczania pojawiła się też staraniem kół sjoni- 
ntycznych rozmaitych odcieni, pierwsza inicja 
tywa i pierwsze powzięte zostały kroki celem 
uzdrowienia niemożliwych dla ludności żydo 
wzkiej stosunków w tzw. miejskich szkołach 
powszechnych.

Artykuł pt. „Z niwy szkolnictwa powszech 
Bego na Kazimierzu", umieszczony w „No
wym Dzienniku" w nrze sa 12 bm. dowodzi, że 
i  w  Krakowie i wogóle w Małopolsce społeczcń 
•two żydowskie zaczyna pfoświęcać uwagę spra 
wie szkól powszechnych dla dzieci życLow- 
ririch, ale tam chodzi tylko o pewne dezyde
raty  natury organizacyjnej.

W  Łodzi i w całem b. Kiólestiwie oraz na 
Kresach sprawa przedstawia się zupełnie ina
czej. W  Małopolsce sieć szkół powszechnych 
istnieje od kilkudziesięciu łat i powstała w cza 
sie słabego lub żadnego uświadomienia naro
dowego naszego społeczeństwa. Dlatego tam 
cały problem, sprowadzony został dotychczas 
do kwestji jedno, lub dwugodzinnej nauki reli 

w języku polskim oraz obsadzenia Żydami 
stanowisk nauczycielskich i kierowniczych w 
tych szkołach,

W  Kongresówce do niedawna takie szkoły 
zupełnie nie istniały, a  gdy zaczęto je wzorem 
Małopolski wszędizie zaprowadzać, odnośne 
miarodajne czynniki zapomniały, lub też świa 
domie nie chciały wziąć pod rozwagę takich 
.drobnych" faktów, jak istnienie z czasów ro 
syjskich i okupacyjnych wielkiej sieci praw
dziwie żydowskich szkół powszechnych (clie- 
derów, szkół hebrajskich, jidyszystyczaiych i 
ułrakwistycznych), potężnie pulsującego na 
tych ziemiach życia żydowskiego z rozbudzo- 
nem nader silnie uświadomieniem o koniecz
ności narodowo-żydowskiego wychowania mło 
dego pokolenig, braku wśród Żydów wszelkie 
go zorganizowanego ruchu o tendencji asymi- 
latorskiej w wychowaniu, no i zapomniały o 
takkh  „bagatelach", jak o artykułach trakta
tu  mniejszościowego i konstytucji marcowej, 
gwarantujących swobodę pielęgnowania języ
ka i kultury rodzimej każdej mniejszości, a 
Więc i Żydów.

Z chwilą wprowadzenia obowiązku pow
szechnego nauczania, zaczęto wszędzie konse
kwentnie i gorliwie młodzież żydowską obojga 
pici w wieku szkolnym przymusowo wcielać 
do szkól Izw. żydowskich, ale z żydostwem ty 
Se tylko roniących wspólnego, że cała młodzież 
3 niektó. : nnuczyciele byli żydami i że w so
IłOtę T19ul’i W ty c h  czlrnłn^ł- r»

pierwszych latach starano się jeszcze, jako ta 
ko o zachowanie pozorów i lem po części zmy 
łono czujność społeczeństwa żydowskiego, któ 
ie pozatem „zamożne" w czasach inflacji u- 
trzymywało nadal szkoły prywatne rozmai
tych typów i dlatego szkołami państwowemi 
się nie interesowało.

Pauperyzacja szerokich mas żydowskich w 
ostatnich dwóch latach spowodowała m. in. 
także upadek wielu szkół prywatnych i to, że 
coraz więcej młodzieży żydowskiej z sfer na
wet ortodoksyjnych zapełnia szkoły powsze
chne. Równocześnie jesteśmy świadkami bez
względnego usuwania nauczycieli i kierowni
ków Żydów z tych szkół, i mianowania w  ich 
miejsce nierzadko pedagogów chrześcijan, zie
jących nienawiścią do wszystkiego, co żydow
skie. Bicie dzieci żydowskich nie należy do 
rzadkości. (A już czętem jest ono zjawiskiem 
w szkołach mieszanych, a w szczególności w 
szkołach wieczornych).

O jakimkolwiek programie nauczania przed 
motów judaistycznych ani mowy niema. Je
dna lub dwie godziny religji — to najczęściej 
parodja teigoż przedmiotu. Młodzież tych szkół 
coraz więcej oddala ~'r't  żydostwa, nie mając 
równocześnie możności otrzymania należytego 
świeckiego wykształcenia elementarnego, sko
ro połączone ono jest z prawdziwemi męczar
niami duchowemi dziecka.

Rodzice tych dzieci zaczęli sohie zdawać 
sprawę z tego rozpaczliwego położenia, ale 
kończyło się zwykle na sam o lnem wzdycha
niu każdego Żyda z osobna. Wreszcie kilku 
działaczy na polu szkolnictwa żydowskiego 
ujęło akcję w swe ręce. Zdają oni sobie na
turalnie sprawę z tego, że w najlepszym ra
zie osiągną tylko paljatywy, że droga do praw 
dziwego wychowania żydowskiego prowadzi 
przez cza sto żydowską szkołę. Istnieje też w 
Lodzi bardzo dobrze się rozwijająca hebrajska 
szkoła powszechna! p. t. „Szalom Alejehama" 
Ale w uznaniu stanu faktycznego, iż jedna 
taka szkoła lub nawet kilka w obecnych wa
runkach problemu nie rozwiązują, kierujący 
powyższą szkołą z grupowani w „ Towarzy
stwie Żydowskiej Szkoły Powszechnej j W y
chowania Przedszkolnego w Łodzi" (prezy- 
djum: senator dr Braude, radny „Hilachdulu" 
r  Schweig, radny Kahału dyr. Rieger i red. Le
wi) uchwalili rozszerzyć działalność wspoumia 
nego Towarzystwa nd państwowe szkolnictwo 
powszechne, o ile chodzi o ochronę interesów 
żydow skich tamże.

Sporządzono wpierw odpowiećhiią statysty
kę, która wykazała, iż do miejskich szkół pow 
szechnych uczęszcza przeszło 16 tysięcy dzia
twy żydowskiej. Następnie zorganizowano ro
dziców tych dzieci, tworząc przy towarzystwie 
„Sekcję opiekunów szkół powszechnych dla 
dzieci żydowskich". Na wielkiem zebraniu w 
lokalu gminy żydowskiej sformułowano mini 
malne postulaty rodziców żydowskich stre
szczające sie w  żadaniu wprowadzenia obok

nauki religji także nauki wszelkich podstawo 
wych gałęzi wiedzy judaistycznej, jakoto ję
zyka hebrajskiego, biblji i hislorji narodu ży„ 
dowskiego ustanowienia dla tychże przedmio* 
tów odpowiedniej liczby godzin nauki, powo-t 
łania wystarczającej ilości należycie przygol* 
wanych i przez odpowiednie komisjei kwalifŁi 
kacyjnei aprobowanych nauczycieli z zabezpK, 
czenia przestawicielstwa ludności żydowskiej 
przysługującego mu prawa nadzoru nad wya 
konaniem powyższych postulatów w szkołacłfc

Wybrano specjalną delegację, która z ob
szernie molywowanem memorjąłem udała sij} 
do kuratorjum okręgu szkolnego, gdzie p. ku-< 
rator Owiński przyrzekł dokładne zajęcie si^ 
tą sprawą. Równocześnie zwróciła się delega 
cja do kahalu, aby tenże jako legalna repre-i 
zentacja ludności żydowskiej wglądnął dokła-i 
dnie w panujące stosunki w szkołach żyrkm j 
skich oraz by swoim autorytetem energiczni# 
poparł akcję rodziców u odnośnych włada 
szkolnych.

Tu się zdarzyło coś, czego inaczej nie mok
ną nazwać, jak bezprzykładnym publicznymi 
skandalem. W  kahale łódzkim panują wogól# 
anarchistyczne stosunki, żadne ugrupowanie 
nie posiada bezwzględnej większości. Aguda' 
posiada p r a w i e  połowę mandatów, tyleż sjo 
niśei wraz z tzw. bezpartyjnymi orodoksamj a 
jęyczkiem u wagi jest w zarządzie b. częste 
jedyny przedstawiciel folk ustów, który zaw-. 
dzięcza ten mandat Agudzie) oraz jeden przed 
stawiciel „Bundu".

Wobec takiego układu sił i wobec denuiA, 
cjatorskiej, nie liczącej się z żadnymi skrupu-a 
łami taktyki „Agudy" dotychczas gmina żyj 
dowska dosłownie niczego nie zdziałała. Nic* 
zdolna ona jest do żadnego pozytywnego czy
nu. Jałowe dyskusje o „Mikweh" i „Eiruw*4 
zapełniają wszystkie posiedzenia zarządu gntf 
ny, tak jakby żadnych innych żywotnych in i 
teresów ludność żydowska nie posiadała. (Ni# 
jest pozbawione pikanterjif, że powyższe dy
skusje toczą się przeważnie między dwoma od-* 
łamami naszej ortodoksji, spierającej się o to. 
kto z nich ma prawdziwy patent na rytuaS: 
żydowski!)

I oto byliśmy świadkami tego, że gdy na o< 
statniem posiedzeniu zarządu gminy przędło i  
żono dezyderaty zorganzowanych rodziców żyj 
dowskich, domagających się, o zgrozo, a: p  
gmina żyowska uczyniła to, co jest jej najprjj 
mitywniejszym i chyba nie podlegającym ża-i 
dnym dyskusjom obowiązkiem, zacietrzewieni 
partyjne i ślepy fanatyzm „Agudy", .Bundu'* 
i „folkistów" podały sobie ręce i ta większość 
zarządu uchwaliła odrzucić peityeję rodziców; 
16 tysięcy dzieci żydowskich, bo bo... Trudn# 
zaiste podawać przyczyny takiego stanowiska^ 
Agudowiec nie interesuje się szkołami pows * 
chnemi, bo ma kilka swoich chederów i zamy) 
ka bezwzględnie oczy na fakt, iż tysiące dzie< 
ci tychże samych śgudowców (nie tylko dzie
wczęta) uczęszczają do szkół powszechnych^ 
A zresztą, oświadczył p. poseł Mincberg, prowc 
dyr „Agudy", pocóż domagać się należytej nau 
ki religji, judaistyki, skoro i tak wie on z gój 
ry, iż nauczyciele tych przedmiotów nie są -c. 
religijni.

A dla „B undu" w szelka wiedzia judaistyczna  j % 
językiem średniow iecza i dla młodzieży żydowskiej) 
z g run tu  niepotrzebna. ,Folklsl»“ jeśli wogóle wties. 
czego chce, bredzi o hebra jsk iem , o „robocie sjoul- 
stów " i — uchw ala negatyw na gotowa.

Przyłączył się też do niej przedstawiciel Rabin*. 
Ul Zasiadający w zarządzie gminy!

Uchwała ta wywołała zrozumiałe oburzenie wg 
wszystkich (nawet ortodoksyjnych) sferach żydow
skich Lodzi, organizują się m .sowe wfiece prote
stacyjne, rabin Dr Braude z ka. alniCy w awem tri-' 
dyćyjnem kazaniu ćhamikowem, nawiązując d*, 
walk w .epoce Hastnoneuszów napiętnował należyci^ 
niecną robotę fanatycznej ortodoksji, Łtomącej rze
komo religji, a  w rzeczywistość', burzącej podstawy 
żydostwa.

Rodzice żydowscy i działacze narodowi w w a l a  
nie ustaną. Ale gdy do trudności zewnętrznych, p r/f 
łączyły się i wewnętrznie — trzeba, aby w całej Fol-' 
sce niesłychany krok hahałn łódzkiego z należyterw 
spotkał się potępieniem. Dr E '
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ttcji tmistpa i lnsiaiieTurcja nie chce wojny
W y w ia d  z  tu r e c k im  m in is tr e m  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h .

STaryi, 21. 12 PAT. Turecki m inister spraw  za- 
^p««.tcznych Tewfik Ruchdy bej oświadczy! tutejsze
mu korespondentowi Reutera, £e nie może mu dać 
Jadnej deldaracji w spraw ie Mossulu. ponieważ kwe 
Mja ta przybraiu obc-Cnie charak ter drażliw y i k ry 
tyczny. Tewfik Ruclidy hej złoży o rezultacie  Swej 
podróży raport zgrom adzeniu narcdoweinu, które po 
weźmie ostateczną decyzję.
Wf dalszym Ciągu Wywiadu turecki minister oświad 

e*ył, że w kwestji Mossulu ani Turcji and Angjlji 
Ule chodzi o naftę, albowiem gdyby tak było, to spora 
Kra dałaby się w przeciągu kilku dni załagodzić.

~3fiedeń, 21 12. PAT. „N. F. Prcsse" donosi 
i* Moskwy: Przy wyborach prezydjum 14-go 
kongresu rosyjskiej partji komunistycznej wy 
4>rani zostali między innymi; Stalin, Ryków, 
Bucharin, Trocki, Zinowiew, Kamieniew, 
Dzierżyński i W oroszylski.

Opozycja przeciwko sprawozda
niu komisji centralnej

■Wiedeń, 21 12. PAT. „TagLlatt" donosi z 
T.Ioskwy, że po politycznem sprawozdaniu Sta

— a g a — i n » I— i

Turcja n!e chce wOjny. W ojna zaczepna jest zakaza
na przez konstytucję turecką. Jednak T urcja przy
gotowana jest na wszystko w obronie swego terytor
ium.

(lo dotyczy spotkania jego z C zC zerinem  oświad-
c.zył Tewfik że uważa za zupełnie naturalne, że m i
ni M rowie spraw zagranicznych, krajów  sąsiadują
cych skorzystali obecnie ze sposobności omówienia 
interesów swoich krajów. Stosunki turecko-sow iec- 
kie opierają się na traktacie moskiewskim, nie prze
stały się one zacieśniać i będą się rozwijały dalej, 
zakończył Ruchdy hej, zależne od wypadków.

lina o kwesljach organizacyjnych oświadczył 
Ryltow, żc grujta 43-cia (organizacja Lenin- 
gradzka) uprosiła pisemnie swoich delegatów, 
aby swemu mówcy generalnemu udzielili upo 
ważnienia do złożenia politycznego oświadczę 
nia co do sprawozdania komisji centralnej.

Zinowiew polemizował w dłuższej mowie ze 
sprawozdaniem Stalina. W  historji partji ko
munistycznej zdarza się po raz pierwszy, aże
by się rozpoczęła debata nad sprawozdaniem 
oficjalnem komisji centralnej.

Warszawa, 21. 12 Sin. W niedzielę usiłowali komu
niści kilkakrotnie manifestować na uliach. I tak 
przy zbiegu u8. Żelaznej i Chmielnej tłum w ilości 
kilkuset, zgromadzi! się dla wysłuchania posła Skrzy 
py. Policja wezwała tłum dio rozejścia się, w odpo
wiedzi na to posypały się Ccgly i kamienie. W  szar
ży zostało kilkanaście osób rannych. 2 przodowni
ków i 4 policjantów  zostało O ą k lc c z c n y c h  od cio
sów kamieniami.

Także na placu Grzybowskim, zaczął przemawiać 
pos. Prystupa i zgromadził się tłum. Policji udało 
się rozpędzić manifestantów bez trudności. W zwiąą 
ku ze temi zajściami zostaio aresztowanych 40 osób.

Studenci pnjt;ll na twista do baji 
eMa mnij iiipwe

Warszawa, 21 12. San. Minister spraw wew. 
nętrznych rozesłał do wszystkich władz admi 
nislracyjnych pierwszej instancji ekóhiik, W 
którym poleca, by studentom uczącym się za
granicą, a którzy' przybyli na święta do kraju, 
wydano paszporty zagraniczne ulgowe, wzgl. 
zezwolenia na ponowny wyjazd, bez żądania 
zaświadczeń ze strony min. wyznań rei. i ośw. 
publicznej.

Włochy cesarstwem
(Telegram własny .Nowego Dziennika”)
Wiedeń, 21 12. (D) Z Rzymu donoszą do 

pism angielskich, że Mussolini zamierza ogło
sić królestwo włoskie — cesarstwem.

Wiedeń, 21. 12 PAT. „Der Miorgon1: donosi, Że
w W iedniu zanosi się na rozwiązanie parłaroaMta t  
na rozpisanie nowych wyborów. Powodem są nto- 
we postulały, podniersiome przez opozycję SoCjain*- 
dem okratyczną o  u trzy mai ho ustawy o ochronie k>- 
k utrów. której zniesienia domaga się portja cbrro- 
ścijańsko-spałeCzzia.

Kronika telegraficzna
— Najwyższa rada wojenna we Francji abić 

rze się we środę celem zbadania projektów 
reformy przewidującej redukcję służby woj- 
skowej na jeden rok.

— W śród burmaslrzóiw prowincjonalnych w  R a p 
cie powstał obecnie ruch zdarzający do bojkotu no 
wych wyborów, które przygotowuje pre.mjer Ziwwr 
pasza.

— ..Morming P ast"  donosi z Reyruth, że F rsnaaJi 
odparli Druzów około Hasbeji z wieUdemi strełen#  
dla Druzów.

— Data 1 stycznia 1926 r. otwartą zostanie ko
munikacja •tełefo.niczna Wiedeń—Paryż.

—  Minister kmunikacji Radjewftc odwiedził w c z o 
ra j prezydenta ministrów PasiCza w sprawie upań
stwowienia syndykatu żeglugi okrętowej, w  którym  
popełniono wielkie malwersacje pieniężne. PaSłCZ 
prosił m inistra komunikacji, aby natychmiast podał 
się dio dymisji. Minister komunikacji wręczy swą 
dytnsję w  ciągu 2 do 3 dud.

— Wlęgierskie Zgromadzenie Narodowe odroca*- 
ne zostało do dnia 19 stycznia.

—  Parowiec japoński Dokar Maru wjechał w Ham 
burgu na parowiec grecki Elefterius Venizełos i  za
ry ł się na 3 m. głęboko w jego kadłub. Załoga gre
cka została przewieziona na parowiec japoński.

— Kroi AJ<i zrezygnował z tronu Hedżasu.
— Nowy gabinet perski utworzył się pod 'przewód- 

niclwetti prem jera Faroyghi, ministerstwo spraw za
granicznych objął Mochar Elmolk, finanse Beyat. 
Gabinet będzie kontynuował dotychczasową politykę.

— Wedle doniesień z Casa BjanCa zajęły wojska 
francuskie miasto Senhdja, w którcm Riffeni stawia
li bardzo zacięty opór.

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI.
— POGODA W ZAKOPANEM. W Zakopanem

wCzoraj padał deszcz. Tem peratura o  godz. 8 rano 
5 stopni ponad zero, minimum w mocy 3 stopnie po
nad zero. Silny wiatr południowo zachodni. Pogoda 
na dziś niepewna, zactomrzenie duże.
— *i:. JLTSgMBB—

— Celem uniknięcia przerwy w wysyłce pi- 
! sma prosimy o b e z z w ł o c z n e  odnowienie 
| prenumeraty na miesiąc styczeń załączonym i czekiem P. K, O, '

W  Im M f u Wfirzetb
Wiedeń, 21 12. PAT. „N. W. Tagblatt“ do- 

suosi z Budapesztu: Policja odkryła tutaj nowy 
upisek komunistyczny, zagrażający istnieniu 
s-eństwa. Aresztowany został rzekomy dzien
nikarz wiedeński wraz z żoną, który przed 
dwoma miesiącami przyjechał do Budapesztu.

ubiegły piątek aresztowano w tej sprawie 
jeszcze jedną osobę, przy której znaleziono bi
bułę komunistyczną. Nazwisk tych osób poli
p a  na razie nie wymienia.

-Gabinet bułgarski poda się 26 
grudnia do dymysyj

^Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń, 21 12. (D) Z Sofji donoszą: Gabinet 
Cankora poda się w dniu 26 bm. do dymisji. 
{Danków zostanie wybrany prezydentem sobra 
»ja, a premjcrem nowego gabinetu zostanie 
zamianowany Liatcew.

Jest pewnem, że do gabinetu Liatcewa nie 
wejdą obecni ministrowie, Kaifow (sprawy za 
graniczne), Russów (sprawy wewn.), Tcodo- 
w>w (finanse).

*Mi{ili! uM  n liite tłu
^Telegram własny „Nowego Dziennika”)
Paryi| 21 12. (K) W  miejscowości Marle- 

Ifech w Lotaryngji nastąpił dziś katastrofalny 
wybuch w fabryce tlenu, który cały budynek 
febryczny wysadził w powietrze. Ofiarą kata- j  
wtrofy padło wielu robotników, oraz szereg ! 
dzieci szkolnych, które przypadkowo przecho- j 
dziły obok fabryki do szkoły. Do tej chwili | 
wydobyto z pod' gruzów 15 osób ciężko ran- 
«ych.

Akademja z okazji 7-mej roczni
cy uwolnienia Palestyny

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 21 12. M. We wielkiej sali tutej. 

•sej gminy żydowskiej odbyła się uroczysta 
akademja z okazji przewiezienia do Jerozoli
m y sztandaru legjonu żydowskiego i siódmej 
rocznicy uwolnienia Palestyny z pod okupacji 
Oureckiej. Akademja urządzoną została stara
niem sjoniśtów-rewizjonistów. Akademję za
gaił poeta hebrajski p. Jakób Kohn, a przemó 
wienie wygłosił m. in. prof. M. Schorr, zazna
czając, że jakkolwiek ideałem sjonistów jest 
^okój na świecie, jednakże zdarzają się mo
menty, w których Makabeusze muszą oczyścić 
ftwięłe miejsce. Przyjęto szereg rezolucyj. Aka- 
demjg zakończono odśpiewaniem Iiatikwy.

Wie otawi Meitnła włnliego
Warszawa, 21 12. (M) Z Rzymu donosi Żat: 

Włoski generał Alfredo Passijgni, Żyd, na 
wniosek króla włoskiego został odznaczony 
najwyższym orderem Legji honorowej. Gen. 
Alfredo Bassigni jest bratem znanego we Wło
szech lekarza dra Hugona Passigni, znanego 
z dzieł naukowych z dziedziny medycyny. — 
Bronił on m. in. znaczenia obrzezania ze sta
nowiska naukowego.

Układ polsko-niem. w sprawie 
przekraczań granicy

Berlin, 21. 12 (T.) Dziś zakończyły się rokowania
polsko niemieckie w sprawie pobsępowaiiia przy 
przekraczaniu granicy polsko-niemieckiej bez odpo
wiednich dokumentów. Układ ma ważność} na 6 lat, 
a wchodzi w życie przez podpisanie go przez od
powiednie instancje w  Warszawie i Berlinie.

IM MmM i-iie iiiii! ntm
Paryż, 21. 12 PAT. Przewodniczący delegacji nie

mieckiej Trendelenburg oraz francuski minister han
dlu Vincent podpisali protokół, w myśl którego ro 
kowania handflowe między obu krajam i zostaną 
wznowione dnia 12 stycznia. Obszerny komunikat 
ogłoszony przez obie delegacje zaznacza, że protokół 
ten zapewnia Niemcom największe uprzywilejowa
nia celne, jak również pewne zmiany taryfy Celnej 

i franc. W  art. dotyczących towarów niemieckich rząd 
niemiecki ze swej strony przyzna Francji wszelkie 
ustępstwa zarówno w zakresie największego uprzy
wilejowania jak również co do poszczególnych arty
kułów swej taryfy celnej.

Kiilipia (zitieiiia s Slnsniii
Berlin, 21. 12 (T.) Czdcizerin odbył dziś popołudniu 

dłuższą konferencję ze Stresemnnnem w  sprawaclj 
gosopdarczych. Następnie na zebraniu dyplomatów 
niemieckich zawiadomił Cziczerin o mającej nastą
pić konferencji rosyjsko-francuskiej, która odbędzie 
się po przybyciu do Paryża nowego posła sowiec
kiego Rakowskiego, c onastąpi w  połowie stycznia 
1926 r .

WihM  in M  stenilewnl
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 21. 12 Sin. Na mocy rozporządzenia 
min. skarbu zostają wycofane z obli egu znaczki Stern 
płowe po 1 złoiym, 50- i 40- groszy.

Znaczki powyższe można wymieniać w kasach 
skarbowych na Znaczki, będące w  obiegu w terminie 
od 15 stycznia do 15 lutego. Celem wymiany należy 
się zgłosić do kasy skarbowej z podaniem zawiera
jącym ilość, jakość i  sumę pieniężną posiadanych 
znaczków. Podania bez tych danych, iub przesłane 

1 poszta nie będą uwzględnione.
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I Na święta!

OBUWIE
Ostatnie nowości i

DAMSKIE MĘSKIE i DZIECIĘCE 
PANTOFELKI BROKATOWE i FANTAZYJNE LAKIEROWE

Pantofle filcowe skórzane i futrzane oraz
KALOSZE i ŚNIEGOWCE ORYGINALNE „1RET0RN"

p .  cenach iTonkurencylnych 
poleca w wielkim wiborze

KRAKÓW, ul. rLoRJAŃSKA 1. 18.
SALAMANDRA

Od 20 lat
istniejącą

(dawniej POZNAK, TfcNCZYNEK, ZWIERZYNIEC)

mu. ROMANA MARCZYŃSKIEGO Śliw.lii HU
Poleca swe w yroby po cenach stosunkowo do Ich jukęśTi bardzo niskich.

P«.winyiu P. T . Odbiorcom  hartownym udzielamy nadal kredytów*HI
N A  ŚWIĘTAMI N A SWIRTAIM

M i oiloraia
Rnlmołniam uoMoar doJn- ■BlERItnlain m m l wojskowy 
wyoUwło-ur cm. PCD Krokd ■ 
m  aantai ■ Lotb Ktanb mi, 1900 
t. w UpinkMb p. Pilono.
E h fc iil nolnowMo woory, bal- 
B jl lJ f i  taje, m .i wkuje, endlaje, 
•U m ie aeltenieU Pracownia bal
ata .1  iw  .PodcOno, Lwowa ka

karo ogniotrwałą 1 noble 
blarowe wykwintno 1 rwy 

kłe" ?a gotówką. Olorty s  poda
niom sr,  pod ,MeL.e“ do Ad. 
N. L .rowu >

B u d o w n i c z e g o
z kapitałem poizukuje jako 
spdin.ka, o 1 dawne za. 
prowadzone przedBiębior 
stwo bndowLuiP Zgłoiz' 
pod „S. LL* do Ad. N. P r

MMOL
Kun W  nM t2n-H;ia;

■arka % V  Fabryczna

4 S #
Prócr innych zalet Jest: 

N I E Z B g D M Y  D L A  S P O R T O W C O W  
I D O  PIELĘGNOW ANIA JA M Y USTNEJ

Usuwa nieprzyjemny zapach ust. 
Nacieranie po goleniu ocz] srcza akAre. 
Zada< w  r^tekk ch i ik ta d b ... aptecznych.

Administrację domów w Berlinie przyjmie czło
wiek bezwz&iednie uczciwy za skromnem 
wynagrodzeniem. Referencje i gwarancje tutej
szych poważnych obywateli. — Informacje 
s  grzeczności u Dra Krengla, Kraków, ulica 

Grodzka 32 — Telefon Nr. 3055.

▼ V Y Y T T T T T T 7 ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

O strzen ie
wszelkich narzędzi lekarskich, brzytew, 
noiy, scyzoryków, nożyczek, noży introli

gatorskich i t. p.
Józef Bosd^nfiK, Kraków, Hanonlcza 22

Noże kuśniersk ie  własnego w yrobu.

HANDEL I HODOW LA RYB 
firmy L U T H i R I A  w OŚWIĘCIMIU 
i firmy SCHNEIDERA w  CHRZANOWIE 

poleca na śwląta 
karpie tuczone i linki pierwszej jakości 
i różnej wielkości po cenach przystępnych

Tel. dl? Oświęcimia Kr. 110 i 120 - Tel. dla Chrzanowa tir. 19

Ogłoszenie licytacji.
Dnia 23 rrndnla 1925 r. o god 11. przedpolu dniem 

odbędzie sii w kancelarii Urzędu gminnego w Mock- 
naczce Wyżniej publiczną sprzedał 20Go n3 drzewa 
matarjałowego, wyrobionego (jodła i świerk) znajdują
cego »ię w lesie rządowym w Kopeiowej.

COFIM
ORGAN MŁODZIEŻY ŻYDOWSKIEJ

ZESZYT DRUGI o następującej treści:
Dr. 1. SCHWARZBART: N-sz śmiertelny wróg. 
BBNZION RAPPJ PORT: Chanuka.
Dr. J. J~LATZKIN: Wiara w sjonizm.
E. FRAUENGLAS8: Typologia życia dachowego 
Z. F. FINKELJ TEIN: Salomon Schiler.
B. BKŁTHOLZ. Nie można milczeć.
L. MINASCHE: O konsolidację ruchu młodzieiy. 
FAJGł NBERG: II Zjazd i mopc u. «iowy żydew- 

skiej młodzieiy.
KRONlia.

(Warszawska, kral owrke. lwowska i wileńska'. 
BIBUOGKAFIA. — NADESŁANE. 

Ukaże się w najbliższych dniach. 
Rod. i Adm K r a U u ,  Stradcni 1S, I. p . of.

NADSZEDŁ W IELUI TRANSPO RT

ŚNIEGOWCÓW „PEPEGE
J. WŁODAWSKI, Warszawa

ODDZIAŁ:
KR AKÓW , ULICA SI A*tO W iłL N A  L.

S p r io d a ł  w y lu d n ia  h urtow m .

17.

PRZEPIĘKNA KSIĄŻKA
Dr. BENJAMINA SCHLAGERAi

SPINOZA
ZDJĘCIA Z DUSZY HERETYKA

Cena 5 Zi z przesyłką 5*80

Do nabycia we wszystkich księgarniach 
przez księgarnię „WIEDZA i SZTUKA*
S. TAFFETA, Kraków, Gołębia 10

ae«

I* Koncesjonowane ku rsy

j !
prow. przez

3s

5

Reklama dźwigną handlo!
ftedrJUor naczelny Dr, W. JBfa IielluLuuner. m. Bed. odpow, Zygfryd hLour w*  Ł iw z Drukarnia Dł*swuIw«», Kraków. Ur seszkow*!

J. Wrlkow.kiege
zostały otwaile dla początkujących 

i zaawansowanych 
w młodszym i ftarszyu wieku.

Celem szybkiego osiągnięcia rezultatu 
w nauce, liczba uczestników ograniczona. 
Dla umożliwienia pobierania nauki szer
szemu ogółowi — c e n y  p r z y stę p n e .

Dla młodzieży szkół średnich i pow
szechnych — kursy odrębne.

Informacje i wpiay między 11 — 1 1 2—6 popet
przy ulicy Miodowej L. 22, ll.p.
■■■■■■■■■■■■>••••«•<■■■»■ ui ■ “  • •

a *


